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NOWOCZESNE ŻYRANDOLE
rm iila lampy biurowe, gabinetowe, z lu­
strzanym oCLłyskiem do wysta w sklepowych

ELEKTRYCZNE ZELAZKA
czajniki, kuchenki, nagrzewacze do karbó- 
wek, p o d u s zk i e le k try c zn e  (kompres.)
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WINA krajowe i zagraniczne 
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MIODY stare
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2 parlamentu węgiersKisgo
NO W E OPOZYCYJNE STRONNICTW O ROLNICZE

B u d ap  e s z t, 15 grudnia, —  W  tych 
^niach doszło na W ęgrzech do połącze- 
'jaj się z soba kilku mniejszych grup rol- 
niczych opozycyjnych i utworzenia nowej 
>lartji pod nazwą „Niezależne stronnictwo 
^robnych rolników i obywateli ziern- 
'*!<ich“ . Wskutek tego, że do nowego ubo- 

przystąpiło pailamentarne stronnni- 
rolnicze, partja nowc-utworzona po­

zyskała 5 posłów.
Stronnictwo zamierza przeprowadzić 

silną agitację przy wyborach uo parla­
mentu celem stworzenia opozycji prze­
ciwko Bethlenowi, kierując się następują­
cym programem: żąda reformy podatko­
wej, wprowadzenia sądu przysięgłych, 
tajnych w yb o iów  i niezawisłego króle­
stwa węgierskiego.

ZBROJENIA ROSJI
, , i o  dn i o b r o n y  Z S S R ”

M o s k w a ,  15  grudnia. Dzienniki so­
wieckie z duia g grudnia b. r. podają, że. 

międzynarodowa organizacja „Związek przy 
j.aęiót ZSSR." przygotowuje kampanję z ha 
słem obrony ZSSR. na terenie Anglji, Fran­
cji, Niemiec, Austrji, Belgji i w państwach 
Skandynawskich, gdzie ma być zorganizc - 
wamy obchód pod nazwą „ 1 0  dni obrony 
ZSSR". Podczas owych 10 dni urządzę 
nych ma być wiele zebrań w zakładach fa­
brycznych,

W  ZSSR. obchód ten urządzony był w 
połowie 'ljtopaća. Z .nicjatywy robotnikow 
zatrudnionych w zakładach., „Krasnyj Puti- 
łowiec" w I eningradzie dzień 31 stycznia, 
w którem obchodzi się śmierć Lenina, prze 
znaczony ma być na uroczystość „ 1 0  dni 
w obronie ZSSR.” Demonstracja zmierza 
propagować ideę obrony państwa sowiec­
kiego, zbierać fundusze na cele obrony 
państwa i zdobywać nowych członków dla 
partjf komunistycznej.

o Ograniczanie imigracji
Nowe zarządzeniu Brazylii

P a r y ż ,  15 grudnia. —  Z Rio de Ja­
neiro donoszą, iż ministerstwo D rą c y  sta­
nów zjednoczonych Brazylji wydało ae- 
kret, zakazujący od 1 stycznia 1931 roku 
imigracji do kraju.

Wyjątki dopuszczalne są tylko dla 
tych cudzoziemców, którzy podpisali już 
umowy pracy. —  ATE,

S K Ł A D  T O W M I O W  

B Ł A W A T N Y C  H
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WIĘCKOWSKI
W A R S Z A W A , ul. D ŁU G A  26 

TE LE FO N  325-12

poleca
P O C E N A C H  F A B R Y C Z N Y C H

Sukna - Korty- Towary białe, ln ia­
ne 1 bawełniane. Surówki -  Cajgi -  
W el w e ty -S a tyn y-D re lich y  In lety. - 
K o łdry watowe, wełn iane - Koce - 

, Kapy -  N arzu ty - Firanki - T ryko­
taże - Jedwabie - Konfekcje: mę­

ską 1 damską

Dostawy dla Szpitali 
Zakładów 1 Instytucji 1920

B U R K I
podróżne, kurtki Kościuszkowskie. Goto­
w e nieprzemakalne palta, sportowe, de- 
misezonou e, kurtki gospodarskie nie­
przemakalne p o  75 zt.; bonżurki, piża­
my, szlafroki. W ybór materjalów na za­
mówienia, wykonanie wykwintne. Ta ­
nio! ale gotówką. W arszawska Spółka 
Chrześcijańska, ul. Świętojańska 13, 

sklep vis a vis Katedry.

K^blefa 
współczesna '

ni* poddaje się już cter- 
pliwiu oó low i gtow y. G d y  
ten ból, nieunikniony przy 
dzisiejszym tem pie życia, 
zaczyna j ,-n dokuczać, za ­
żyw a szybko 1 — 2 orygi­
nalnych tabletek Aspiriny, 
które sp raw ia j) jej ulgf.

Istnie sfylkft jedna

Każdo opsK ow anie i każda tablstka oryg^» 
aalnej Aspiriny opatrzone sjf znakiem BAYjfB -
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N o w y  rząd w e Francji
Po dziew ięciodniowym  przesileniu par- 

(amentarnem otrzymała Francja now y 
rząd, utworzony przez członka grupy 
radykalnej, senatora Steega, który o trzy­
mał misję po nieudanych zabiegach pp. 
Barthou i Lavala. Senator Steeg próbo­
wał początkowo kontynuować kierunek, 
przyjęty przez jego poprzedników, a ma­
jący na celu utworzenie rządu opartego 
o unję republikańską, gd yż gabinet, opar­
ty na tej koncepcji, posiadałby pożądaną 
trwałość. Niestety, wkrótce okazało się, 
plan ten jest niewykonalny z powodu 
opozycji radykałów, wobec czego sena­
tor Steeg pokusił się o rozbicie unji de­
mokratycznej przez pozyskanie jednego 
z ugrupowań, należących do grupy p. 
Tardieu. Starania te zostały uwieńczone 
formalnie pomyślnym skutkiem, gdyż 
grupa republikanów lew icowych zgodziła 
się w ysłać swych przedstawicieli do 
rządu.

Kombinacja ta została w  ostatniej 
chwili zachwiana, gdyż Tardieu zw oia ł 
członków swego bloku i oświadczył, że 
Unja Demokratyczna bezwarunkowo nie 
może uczestniczyć w  nowym  rządzie 
wobec znanej uchwały radykałów, odma­
wiających poparcia każdemu rządowi, w  
którym zasiądzie bodaj jeden członek Unji 
Demokratycznej. Zdawało sic w ięc, że 
misja sen. Steega jest już skończona. M a­
newr p. Tardieu został jecnak sparaliżo­
wany przez radykałów, k tórzy mają naj­
zupełniejsze zaufanie do sen. Steega i 
pozostawiają mu woiną rękę w  doborze 
członków przyszłego rządu.

W obec tej uchwały członkowie repu­
blikanów lew icowych pp.: Leygnes, Grin- 
da, Thoumyre, Barety i Rene Coty p rzy­
jęli zaofiarowane im teki w brew  inten­
cjom p. Tardieu. Nie przesądza to stano­
wiska reszty członków tej paTtji. którzy 
wediug wszelkiego prawdopodobieństwa 
pozostaną przy boku p. Tardieu. podobnie 
jak i reszta ugrupowań Unji Demokra­
tycznej. a w ięc partja p. Franklin - Bouil- 
ion, grupa p. Reynaud - Maginot, kato­
licy demokraci i grupa p. Marina.

Posłow ie Unji Demokratycznej o trzy ­
mali bardzo ważne teki, bo spraw w e ­
wnętrznych (p. Leygnes), pracy (p. Grin- 
da i emerytur (p. Thoumyre). Znamien­
ną jest odmowa katolickich demokratów. 
Nie w yp ływ a  ona wcale z m otyw ów  
zachowawczych, bo partja ta w  spra­
wach polityki zagranicznej i w  kwestjach 
socjalnych zbliża się raczej ku tenden­
cjom lew icy. Jeżeli zaś odmówiła swego 
poparcia rządowi sen. Steega, to przede- 
wszystkiem  dlatego, że jak zaznaczyła w  
swym  komunikacie „aąży  do w ew nętrz­
nego odprężenia i uspokojenia11. Odmowa 
w ięc wskazuje, że katoliccy demokraci 
nie w ierzą, aby lew icow y rząd sen. Stee­
ga mógł cele te zrealizować.

N ow y rząd Francji będzie mieć w  par­
lamencie kilkanaście głosów  większości. 
W iększość ta jest jednak barazo krucha i 
uzależniona od tak bardzo zmiennych 
w e Francji nastrojów poszczególnych 
partyj, a przedewszystkiem  od socjali­
stów, którzy swjfch przedstawicieli do 
rządu nie wysłali i za swe poparcie każą 
sobie zapłacić dużemi ustępstwami. Rząd 
ten mając oblicze w yraźn ie centrowo - 
lew icowe, przypomina jednodniowy rząd 
p. Chautempsa, który natychmiast po 
ukonstytuowaniu się został obalony 14 
głosami.

Prasa praw icowa przepowiada nowe-

SKŁAD I W IDOKI NA PRZYSZŁOŚĆ

mu rządow i bardzo krótki żyw ot. Tak 
może być istotnie, nie jest jednak wyklu- 
czonem, źe rząd ten potrwa dość długo. 
Przem awia za tern przedewszystkiem  to, 
że Unja Dernoki^a.tyczna powstrzym a się 
prawdopodobnie z atakami do czasu 
ukończenia badań nadzwyczajnej komisji 
w  sprawie afery Oustrica, które mają 
oczyścić poszczególnych członków Unji 
od zarzutów uczestnictwa w  tej sprawie. 
Pozatern obalenie nowego rządu m ogłoby 
pociągnąć za sobą natychmiastowe roz­
wiązanie ciał ustawodawczych i nowe 
w ybory . Now e zaś w yb ory  nie są pożą­
dane ala Unji Demokratycznej wogóle, a 
zw łaszcza takie, któreby przeprowadzał 
rząd lew icow y.

Pozatem  usilnie szerzone są pogło­
ski. że p. Poincare zdecydował się jako­
by na poparcie nowego rządu, a nie brak 
nawet pogłosek, że senator Steeg ma za 
zadanie tylko przygotow ać pole dla p. 
Poincarego, k tóryby przejął po nim kie­
rownictwo gabinetu w  dotychczasowym 
składzie. Pogłoski te jednak należy trak­
tować z rezerwą, gdyż trudno sobie 
przedstawić obecnie współpracę p. Poin­
carego z p. Briandęm.

P ierw sza deklaracja nowego premje- 
ra, złożona przedstawicielom prasy 
brzmi:

„N ow y  rzad jest przygotow any do 
pracy, mającej na celu odprężenie i zjed­
noczenie. Gwarantują za to mężowie, 
którzy zostali mymi współpracownikami. 
Naszym programem jest: bezpartyjna
sprawiedliwość, uspokojenie politycznych 
bolączek, utrzymanie spokoju i pewności, 
równoważenie życia gospodarczego, roz­
wój gospodarstwa i zdobyczy socjalnych, 
dwa zadania, które się wzajemnie łączą".

Deklaracja ta wskazuje, że w  polityce 
wewnętrznej now y rząd będzie się trzy ­
mał linji zdecydowanie lew icowej. W  po­
lityce zagranicznej, która pozostanie na­
dal w  rękach p. Brianda, spodziewać się 
należy silniejszego akcentowania dążeń 
pokojowych i porozumienia z Niemcami, 
czego domagali się zawsze radykałowie.

W szystko jednak będzie zależało od 
taktyki opozycji i dlatego poza ogólnymi 
przypuszczeniami trudno dla przyszłości 
nowego rządu stawiać jakieś w yraźn iej­
sze horoskopy. • ,__, ,

Ko.

O zakres Władzy Prezydenta
Znany publicysta, p. B. K. w  Kurjerze 

Warszaiuskim analizuje ostatni wywiad u mar­
szałka Piłsudskiego, ujmujący jego zapatrywa 
nia na funkcje Prezydenta Rzeczypospolitej. 
W  wywiadzie tym powiedziano, iż praca mini­
strów „musi być poddana pod bezwzględną 
władzę” . A  dalej.

„To samo jednak ty czyi się musi i  pracy S i j  
mu i  Senatu, nie tylko w wypadku rozwiązania 
Sejmu , gdyż to nie jest regulowanie pracy i  r.i 
nie jest codzienne dbanie o to, by maszyna za­
nadto nie skrzypiała. I  gdyby Prezydent min/ 
możność swoje postanowienia w samym porząd 
ku pracy Sejmu rozkazowo załatwiać, to kto 
w/A, ilu  p ly p s t^ i  ilu  nąnaensów, z namiętno­
ści pochodzących, zdołanoby uniknąć. Dodani, 
że wstydemby było, dla takiej konstytucji, aby 
ośmielała się w wypadkach postanowienia P rc  
zydenta w stosunku do poszczególnych m ini­
strów, jak i  do Sejmu i  Senatu, żądać jak ie j­
kolwiek kontrasygnaty".

P. marszałek Piłsudski oświadczył następ­
nie:

„Mówiłem sobie, że w tych największych 
decyzjach, związanych Z nieuniknionemi kryzo 
sami państwa, nie wolno nakazywać lub tc i 
zaczepiać te czy inne sposoby, których używa 
Prezydent dla stworzenia w swej głowie jasno 
ści sytuacji lub pewności w doborze środków • 
jest wtedy doprawdy icszsytko jedno, gdy ko­
muś pozostawiono decyzję, jakiem i drogami 
człowiek do decyzji dochodzi. N ieraz się śmia­
łem, znając bezecność sądu mojego plemieniu, 
które takim, brakiem decyzji jest piętnowane, 
gdy szuka jakichś przepisów niemądrych dl", 
załomów duszy ludzkiej szulcającej decyzji. 
Ja naprzykład, latałem jak dziki po kilku po­
kojach, stukając nogami, jak dzilci osioł i  nic- 
ledwie rzucając się z kułakami na każdego, kto 
mi w te j chwili przeszkadzał. A  będzie mi 
wtedy jakiś pan przepisywał, że ja  się muszę 
radzić wtedy z jakimś łajdakiem. Inny może 
zechce w takich wypadkach zajrzeć do kina, 
I  co komu znowu do tego? I  jest takich spo­
sobów indywidualnych całe mnóstwo, gdy du­
sza szuka spokoju i jasności myślenia.

J.ikkoluiek jednak patrzyliśmy na decyzię 
tych ludzi i  na sposoby je j uzyskania, niechyb­
nym wydaje m i się faktem oddanie decyzji we

wszystkich kryzysach państwowych w ręce jed  
nego tylko człowieka, który obowiązany jest 
swoją decyzję przekazać innym do społnienia’’.

Nic więc dziwnego, że swego czasu p. mar­
szałkowi nie podobała się decyzja klubu B.E.. 
wzięcia za podstawę przy rew izji konstytucji —  
konstytucji dotychczasowej.

P. B. K., pamiętając szcegóły, tak charakte­
ryzuje oświadczenie p. marszałka.

„Mamy tu przecież przed sobą doktrynę wła­
dzy jednostkowej w państwie, rozciągającej 
się zarówno na egzekutywę, jak na instytucje 
ustawodawcze i  kontrolujące, władzy w istocie 
nieograniczonej.

Lubo nie otrzymała ona. w wywiadzie wczo­
rajszym żadnego, nawet odległego zarysu fo r ­
muły prawnej, widać jednak zupełnie jasno, że 
idzie o to, aby władza Prezydenta wchłonęła 
w siebie, wszystkie funkcje władzy państwowej. 
Prezydent Rzplitej iv tern wyobrażeniu, byłby 
bezapelacyjnym szefem władzy wykonaioczej 
także, skoro „miałby możność swoje postano­
wienia w samym porządku, pracy Sejmu roz­
kazowo załatwiać".

Można ta i śmiało powiedzieć, że takiej peł­
n i praw jednostki żaden z dzisiejszych ustro­
jów państwowych, a także i  przedwojennych 
nie zna i  nie znał. Byłaby ona jeszcze więk­
sza od tej, którą przewidywał projekt B .B , 
chociaż i  on zmierzał już w istocie prawie u j 
nieograniczonych rządów jednostkowych.

Sytuacja jest wielce poważna. Jesteśmy w 
przededniu usiłowania, aby ustrój państuia 
zmienić tak kardynalnie., że Polslca odbiegłaby 
w swym ustroju od wszelkich wogóle wzorów 
państw noicoczesnych.

Zwolnienia aresztowanych Ukraińców
Ze Lw ow a donoszą: W ładze śledcze

zwolniły aresztowanych: redaktora Diła
Mudryja i adwokata dr. Maridczaka. A re ­
sztowani byli swego czasu osadzeni w w ię­
zieniu podczas prowadzenia sprawy prze­
ciwko prezydium ,,Unda". Inni członkowie 
prezydjum ..Unda” i b. posłowie przewie­
zieni z Brześcia pozostają nadal w więzie­
niu śledczem.

_  B  i i  E  |  Blisko 68 tys. nauczycieli w Po!s?e 0 d 3liran e deb tów pocztowych
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GWIAZDKOWE
Solidnego wykończenia po cenach bar­
dzo niskich, gdyż z pierwszego źródła 

kupujcie w  znanej firm ie

W. P IO TR O W IC Z , w podwórzu W spólna 15
Firma zaopatjzona jest stale w meble 
ikromne jak i wykwintne. Sprzeda­
jemy na warunkach kredytowych bar- 
dziej dogodniejszych, niż w  innych 
firmach. A więc kto chce kupić pre­
zent gwiazdkowy szafę, kredens, tua- 
letę, modny tapczan, otomanę, lub 
piękny salon niech prędzej śpieszy

umo W s p ó l n a  1 9

W edług ostatnich zestawień, zatrudnia 
państwo polskie w sw ojej sieci publicznych 
szkół powszechnych 67.981 nauczycieli eta­
towych. 7. tego na szkolnictwo zagraniczne 
wypada 300, na okręg szkolny poleski 
2.100 nauczycieli, poczem idąc według naj­
większej liczebności zatrudnionych nauczy 
cieli następujące okręgi: Lwowski —  13.018 
krakowski —  12 .466, warszawski —  1 1 .3 8 1 , 
łódzki —  6 .250, lubelski -—  6.004, poznań­
ski —  5 .840, wileński —  4-593 i wołyński—  
2 .850. Jak widzimy, okrąg poleski zatrudnia 
najmniejszą liczbę nauczycieli publicznych 
szkół powszechnych, bo zaledwie 2 .100.

Następujące druki i pisma zostały pozba 
! wionę debitu pocztowego w  Polsce: Druk 
wydawany w  Kow n ie przez autora T. Jaku 
cionisa w języku litewskim p. t. ,,Ke!isa i 

j Swiesą” I I I  Dalis („D ro ga  do światła'" 
1 I I I  część), czasopismo wydawane w  Czer- 
niowcach w języku ukraińskim p. t. „Czas" 

| druk wydawany w  K ijow ie  w  języku ukra- 
I ińskim p. t. „L iteraturnyj jarm ork" (alma- 
| nach nr. u ) ,  czasopismo wydawane w  Bu 
| tlapeśzcie w języku węgierskim p. t. „Pesti 

N ap lo” , oraz czasopismo wydawane w Pra 
I dze w  języku czeskim p. t. „Ukrajina",

PRZEGLĄD PRASY
S P R A W A  B R ZE ŚC IA  

Sanacyjny „E  x  p r e s s P  o r a n- 
n y ” poraź drugi podkreśla, pisząc o 
sprawie Brześcia: domagamy się ścisłych 
faktów —  nie ogólnikowych oskarżeń.

Zaznaczyliśmy wyraźnie, źe chodzi 
nam o ustalenie faktów: bito, czy nie 
bito, głodzono, czy nie głodzono, znę­
cano sic, czy sic nie znęcano; a jeże li 
tak — to kto, kogo, gdzie i  kiedy b il i 
głodził.

Dlatego powtarzamy: niechaj cl,
k tórzy sic uważają za ofiary, lub za 
świadków owych gwałtów, zarzuca 
swg dotychczasowe obawy, zdobędą 
sic na odwagę i wystąpią z formalną 
skargą, przytoczą wiadome im fakty, 
datv i nazwiska, a wówczas sprawa 
będzie musiała być ponad wszelką wąt 
pliwość wyjaśniona i konsekwencje w y  
ciągnięte. Sama zaś akcja polityczna 
nietylko nie wyjaśni, ale jeszcze bar­
dziej zagmatwa całą sprawę. 
Odpowiadając na to „A  B C ” podkre­

śla, że „po licznych konfiskatach” -,jedy- 
nem forum, na którem te fakty i nazwis­
ka podać do publicznej wiadomości jest 
trybuna Sejmowa” . „A B C ” zwróciło się 
przeto do posła Niedziałkowskiego z  zapy 
taniem czy  należy na posiedzeniu dzisiej- 
szem Sejmu spodziewać się przedstawie­
nia szczegółów sprawy. Pos. Niedziałkow 
ski oświadczył:

—  Fakty i  nazwiska w  sprawie 
Brześcia, te przynajmniej, które m ie­
liśmy możność zebrać od więźniów 
brzeskich już zwolnionych, bo jak wia 
demo, jeszcze szereg więźniów nie zo- 
. talo zwolniony eh, są w naszem posia­
daniu —  oświadczył pos. Niedziałkow­
ski. —  M ogę stwierdzić, te  o ile B.B. 
dopuści ju tro  (t. j. 16 grudnia) do dy­
skusji m erytorycznej w sprawie Brze­
ścia, jesteśmy przygotowani, by le fak 
ty i nazwiska publicznie rzucić z :rv -  
iu n y  : om ow e j.
W obec tego „A B C ” stwierdza:

Tak więc klucz sytuacji leży  w rę- 
kacli klubu BB. Sadząc z wystąpień 
prasy sanacyjnej, która od kilku dni 
rzuca hasło „Domagam y się ścisłych 
faktów  — nie ogólnikowych oskarżeń" 
klub BB. powinien ju tro dopuścić do 
otwarcia dyskusji nad wnioskiem. Jeśli 
nia dopuści —  będzie to dowodem, że 
cafa kampanja sanacyjnej prasy jest 
tylko gierką taktyczną. I  w takim jed 
nak wypadku prawda wyjdzie na 
wierzch, choć z opóźnieniem kilkodnio 
wem, a mianowicie po odesłaniu przez 
Sejm  wniosków do kom isji prawniczej 
dyskusja nad niemi, w której ujawnio 
ne zostaną fakty, odbyć będzie się 
musiała na posiedzeniu komisji.

Rozwiązanie Związków Zawodowych
Sąd okręgowy karny w W arszaw ie po- 

stanowił rozwiązać związek zawodowy ro ­
botników zatrudnionych w  transporcie (tra 
garzy) i związek zawodowy robotników 
przemysłu skórzanego w  W arszawie, obyd­
wa z siedzibą przy ul. Szczęśliwej 1 1 . Oba 
związki zostały rozwiązane za uprawianie 
akcji terorystycznej, zagrażającej bezpie­
czeństwu publicznemu.

Aresztowanie komunistów
W  d liu  wczorajszym  policja przeprowa 

dziła rew izję w lokalu okręgowego komitetu 
partji komunistycznej w  Ostrowcu w w oj. 
kieleckiem. 1 W  czasie rew izji znaleziono 
wielką ilość literatury komunistycznej, po­
wielacz na którym odbijano odezwy. W  
związku z tem aresztowano 6 działaczy ko­
munistycznych.

N A  G W m i D K f i
Wachlarze ze strusich piór najmod-

mejsze poleca

równia
Warszawa, Niecała 3

• i i
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ŚMIERCIONOŚNA MGŁA LEODYJSKA
List z Belgii

Kiedy przed paru dniami w yjeżdża­
łem do Leodjum, znajomi i najbliżsi ob­
jawiali poważne obaw y o moje zdrow ie 
i życie. Nawet urzędnik sprzedający mi 
bilet przybrał niezwykle poważną minę. 
Nic dziwnego: Sprzedawał bilet do krainy 
śmierci. Mnie samemu nie było na du­
szy najlepiej. A le jechać musiałem w ięc 
trudno mi było  stchórzyć. Zresztą mogę 
się pochwalić odrobiną bohaterstwa, bo 
jestem tu gdzie ludzie umierali od m gły 
(przecież i tak nikt nie w ie, że m gły tu 
już niema), rozmawiałem ze świadkami 
naocznymi tej katastrofalnej m gły i p rzy­
znam, że gubią się w  powodzi domysłów, 
hypotez, podejrzeń, opinij, ekspertyz i 
przypuszczeń.

Zaraz po w jeździe na terytorium Bel- 
gji zagaduję kolejarza belgijskiego. Po  ak­
cencie poznaję, że nie jestem Niemcem, 
ale gada do rzeczy  dopiero k ieay się 
przekonał, że jestem Polakiem. Człow iek 
ten był na wojnie i prawe płuco ma znisz­
czone gazami niemieckiemi. Ocenia w ięc 
mgłę leodyjską niejako jako fachowiec. 
To  co ten poczciw iec m ówił (musiał na- 
pewno być W allończykiem ), powinno się 
w  naszych pokojowych czasach mówić 
tylko na ucho. Jednak „L  e J o u r n a 1“ 
paryski z 10 grudnia przypomina, że po­
dobna śmiercionośna mgła panowała w  
Leodjum także w  1911 roku i że później 
w  czasie w ojny Niemcy pierwsi zaczęli sto 
sować gazy  trujące. Niema to nic do rze­
czy, ale N iem cy powinni z tego w yc iąg ­
nąć naukę odpowiednią ich przysłow iu: 
„W e r  einmal liigt dem glaubt man nicht, 
und! wenn er auch die Wahrheit spricht“ 
(Kto raz kłamie, temu się nie w ie rzy  i 
choćby m ówił prawdę) i zacząć politykę 
m ożliw ie pokojową.

W racając do samej m gły sytuacja 
przedstawia się następująco:

Pom iędzy Leodjum a Namur, a w ięc 
na południu Belgji mamy kotlinę utwo­
rzoną przez rzekę Mozę. Kotlina ta jest 
najwyraźniejsza, najbardziej ścieśniona w  
okolicach Flemalle, Engis aż do Huy. W  
tej to kotlinie mgła pędzona wiatrem 
żbiła się w  masę nieprzeniknioną i gęstą 
jak wata. (Tak tę niesamowitą mgłę tu 
określali). Nawet w  okolicach otwartych, 
bo i w  samem Leodjum mgła była tak 
gęsta, że na krok odległaści nie rozpo­
znawało się przedmiotów.

Ale gęste m gły w  Anglji np. należą do 
zjawisk codziennych, nigdy natomiast nie 
słyszano, aby z tego powodu ludzie umie­
rali. Co zatem wpłynęło na tak liczne 
wypadki śmierci w  dolinie leodyjskiej?

Pow tórzę, aby na to pytanie odpo­
wiedzieć, kilka hipotez wysuwanych 
przez uczonych belgijskich i zagranicz­
nych. W  okolicach poprzednio opisanych 
znajduje się w ielka liczba fabryk i hut, 
a w ięc cynkowych, ołowianych oraz che­
micznych. Przypuszcza się przeto, że ga­
zy  ulatniające się przy procesie fabryka­
cji z kominów, wskutek w iszącej nad do­
liną mgły, nie m ogły się przedostać w  
całości do w yższych  regjonów i że cię­
żarem m gły zepchnięte zostały ku doło­
w i mieszając się z mgłą. Że gazy  te są 
szkodliwe, tego dowodem choćby fakt, 
te  rolnicy okoliczni skarżą się na1 znisz­
czenie roślin przez gazy. Niektóre fa­
bryki płacą istotnie rolnikom odszkodo­
wania. W ysuw a się przeto zadanie, aby 
rząd zmusił fabryki do budowania urzą­
dzeń ochronnych dla tych gazów, aby ka­
tastrofie podobnej zapobiec w  przyszło­
ści. Hypoteza ta ma jednak swoich prze­
ciwników.

Inne przypuszczenia twierdzą, że cho­
dzi tu o ostrą grypę, zaostrzoną mgłą, 
która rozszerzaniu się bakcyla sprzyja. 
Przypuszczenie to poparte jest dowoda­
mi, że umierali także ludzie w  domach.

Skład Futer
1 wyrobów futrzanych

I .  P O T R U C H
W a rszaw a  S-to Jarska 30  m. 17  (w  podwórzu  

na lew o  I I-o  p ię tro ),  ta l. 1 9 1-5 4

poleca wszelkie gatunki futer naj­
taniej. Ceny hurtowe. Na żądanie 

udzielamy kredytu. 1732

W  domu natomiast m gły niema, gdyż 
mgła w  temperaturze domowej staje się 
zw ykłem  powietrzem.

Inni twierdzą, iż z faktu, że przew aż­
nie umierali ludzie w  wieku starszym w y ­
nika, że chodzi tu o astmatyków i ludzi 
chorych na serce, którym gruba mgła 
utrudniła oddychanie.

Są uczeni, k tórzy sądzą, że mgła w o- 
góle była pochodzenia wulkanicznego, o 
pewien uczony niemiecki tw ierdzi, że 
chodzi tu o piasek (py ł) z Sahary (zja­
wisko zanotowane przed paru laty w  Ma- 
łopolsce Wschodniej), który zm ieszaw­
szy się z mgłą, z-aszlamia narządy od­
dechowe do tego stopnia, że powoduje 
uduszenie.

W  końcu jakiś filozof domorosły tw ier­
dzi, że przyroda zaczyna się mścić na 
człowieku za jego chęć opanowania p rzy­
rody. Nie dość, że człow iek rabuje skar­
by ziemi, czyniąc z niej jałową skorupę, 
ale i powietrza człow iek pozbawia jego 
fundamentalnych składników. R ozw aża­
nia swoje filozoficzne kończy pan ten 
twierdzeniem, że skoro człow iek w y ­
ciągnie z pow ietrza jego fundamentalne 
pierwiastki, w ted y  już nic nie utrzyma 
sklepienia niebieskiego. W tedy  nie my 
pójdziemy na Marsa, a Mars na ziemię 
przyjdzie.

W  każdym razie żadna z tych hypo­
tez nie przemówiła do przekonania sę­
dziego-, który nakazał autopsję wielu nie­
boszczyków. Komisje naukowe zachęco­
ne w izytą  miejscowości dotkniętych nie­
szczęściem, przez Królowę Belgów  pra­
cują gorączkowo nad znalezieniem roz­
wiązania zagaaki. C zy  rozw iążą? Napi­
szę o tem w  następnym liście.

Andrzej Wachowiak
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Zawartość radu okładów sprawdzają Władze czechosło­

wackie 1 Pracownia Radjologlczna w Warszawie. i S i i
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Z parlamenty cz P o s t a c i e  jag 3
Przed  zakończeniem tegorocznych prac

P  r a g  a. 15 grudnia. Za kilka dni koń 
czy parlament czeskosłowacki swe prace w  
roku bieżącym. Ostatnie posiedzenie poświę 
cone było sprawom gospodarczym państwa 
i między stronnictwami doszło do zupeł­
nego porozumienia bez jakichkolwiek trud­
ności. całoroczna praca parlamentu wydała 
bogate owoce, zwłaszcza jeśli chodzi o dzia 
lalność poszczególnych komisji.

W  ostatnich dniach zakończono debatę 
nad budżetem, który z niewielkimi zmiana­
mi został przyjęty w tem brzmieniu, w ja­
kim był parlamentowi przedłożony. Na po­
siedzeniu prz.edświątecznem parlamentu prze 
dłoży rząd szereg ustaw, m. in. ustawę w 
sprawie zwiększenia funduszów kredyto­
wych, przeznaczonych do walki z kryzysem 
gospodarczym.

Oprócz zwyczajnych wydatków państwo 
wych preliminowaną ma być suma 150 mi- 
ljonów  koron czeskich na akcję kredytową.

P o lity k a  W ę g ie r
Podróż Bethlena do Wiednia

B u d a p e s z t ,  15 grudnia. —  W  ko­
łach parlamentarnych krąży pogłoska, że 
wskutek przesilenia rządowego Bethlen 
przedsięweźm ie swą podróż qo W iednia 
jeszcze w  roku bieżącym. W  związku z 
ułożeniem się stosunków między Czecho­
słowacją a W ęgram i niektórzy politycy 
uważają podróż tę za demonstracyjną, 
tembardziej, że tow arzyszyć będą Bethle- 
nowi znani ekonomiści.

P rzy  niejasnej sytuacji stosunków han­
dlowych czesko - węgierskich, zaznacza

się obecnie na W ęgrzech tendencja do po 
rozumienia się z Austrią w  celu eksportu 
dla zbobycia nowego rynku zbytu towa­
rów  węgierskich.

MarszałeK Piłsudski
O STANOW ISKU PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ

Pan Marszałek Piłsudski przyjął 
wczoraj redaktora Święcickiego i udzieli! 
mu wywiadu, z którego za agencją 
Iskra1 przytaczamy główne ustępy. 

Kontynuując poprzedni wywiad (udzielony 
przed przeszło 2 tygodniami p. Miedzińskiemu) 
o swym stosunku do zmiany konstytucji, p. 
marszałek przystąpił do omówienia roli, którą 
konstytucja wyznacza p. Prezydentowi Kzplitej 

— W  naszej dotychczasowej konstytucji ta 
je j część zanadto była robioną „ad hominem”, 
czyli w stosunku do przypuszczalnego kandy­
data, który uzyskałby niechybną większość, to 
znaczy personalnie w stosunku do mnie. Zawa 
żyło to na całej konstytucji, czyniąc z Prezy­
denta jakąś śmieszną postać, niewytłumaczal­
ną bez personalnego ujęcia. Konstytucja nasza 
zredagowana jest w ten sposób, że wszystkie 
trzy sprężyny główne państwa nie mogą dzia­
łać harmonijnie, a muszą stale być z sobą w 
sporze. Zamiast wyznaczyć możliwie ściśle co 
robi Prezydent, co robi rząd, a co robi sejm, 
zostawiono wszystko „wszystko” w  najliteral- 
niejszem tego słowa znaczeniu —  zarówno Pro 
zydentowi, jak i rządowi, jak i sejmowi. N ie­
jasność ta tak się rzuca w  oczy, że ten brak 
podziału pracy stwarza śmieszność dla Pana 
Prezydenta, kłopoty bezpłodne dla p. Szefa 
rządu i wieczne paskudztwo dla Pana Sejmu.

Jednem z najprostszych rozstrzygnięć, (naj 
prostszych napozór) —  jest oddanie Panu Pre 
zydentowi rządu i złożenie na jego barki pra 
cy rządzenia tak, aby on zastąpił właściwie n  
lę szefa rządu. O bezpośrednich rządach mowy 
być nie może już chociażby dlatego, że one przy 
komplikacji życiowej obecnych czasów nie są 
możliwe dla nikogo.

R o z l t ł a d  g o s p o d a r c z y  R o s j i
E K O N O M IC Z N E  Z N A C Z E N IE  P R O C E S U  P R Z E M Y S Ł O W C Ó W  W  M O S K W IE

M o s k w a ,  15 grudnia. Proces, który ła się już po 150 —  200-godz'nowej pracy, 
zakończył się niedawno w Moskwie, ma 
wielkie znaczenie nie tylko z punktu w idze­
nia politycznego, lecz i gospodarczego. A k l 
oskarżenia, potwierdzony tak przez świad­
ków, jak i przez obwinionych, najw ym ow ­
niej świadczy o obecnym stanie wielkiego 
przemysłu w  Rosji Sowieckiej.

Z' aktu tego wynika, że we wszystkich 
kopalniach ZSSR. w  ciągu lata ubiegłego 
zaznaczał się wciąż większy spadek eksploa­
tacji węgla, spowodowany zaniedbywaniem 
prac preliminowanych.

Plan pracy w przemyśle budowlanym 
nie był wcale wykonany, co spowodowało 
kryzys mieszkaniowy i ucieczkę robotników 
z zakładów fabrycznych.

W  przemyśle naftowym nie prowadzi 
się żadnych prac. Jeszcze bardziej smutna

ponieważ opał nie był przystosowany do m
chanicznego urządzenia. Wskutek tego o- J m igała sję w wypadkach postanowienia Pre :v

Dlatego też pozostawić należy rządowi, któ 
ry się podzielić na kilkanaście gałęzi może, 
wszsytko to, co jest rządem istotnym i wszyst­
ko to, co jest związane z techniką pracy rzą­
dowej i nie należy Prezydenta, najwyższego -o 
wszystkich obywateli Państwa, obciążać rze­
czami techniki rządzenia, pozostawiając jemu 
swobodę w innej dziedzinie pracy rządowej.

Rola Prezydenta sprowadzać się musi nie 
do czego innego, jak do musu regulowania ca­
łej maszyny centralnej Państwa. Zgadza się 10 
najzupełniej z wielkością roli -Prezydenta, dla 
której równej nie znajdziemy w Państwie i dla 
której każda konstytucja jrównież wyjątkowe 
prawa stanowi. '• W rf

Praca Prezydenta, jako najwyższa dbać mu 
si o równowagę i harmonję, pomimo wszelkicn 
tarć i nawet walk. Lecz wtedy, gdy ta właśnie 
rola przypada Prezydentowi, nie może Prezy­
dent być pozbawiony bezpośredniej władzy nad 
wszystkiemi stronami, które dają starcia, obok 
harmonji i zgrzyty. Niemoże zatem konsty­
tucja nie dać Prezydentowi praw bezpośrednich 
w stosunku do kadego z ministrów, tak sam-i, 
jak w stosunku do sejmu czy senatu. Niechyb 
nie powiedzą mi, że Prezydent tą władzą jest 
obdarzony, gdyż wątpić nie należy, że konflikt 
zdania ministra z Prezydentem kończyć się mu 
si dymisją ministra. Lecz jest to tylko zwycza 
jowy zwyczaj, ale nie zapisana w konstytucji 
możliwość Prezydenta zwolnienia każdego z mi 
nistrów. I  ta praca musi być oddana pod bez­
pośrednią władzę, a nie pośrednią, po przez ko 
goś. To samo jednak tyczyć się musi i pracy 
sejmu i senatu, nietylko w  wypadku rozwiąza 
nia sejmu, gdyż to nie jest regulowanie pracy
i to nie jest codzienne dbanie o to, by maszyn ł 
zanadto nie skrzypiała. I  gdyby Prezydent miał 
możność swoje postanowienia w samym porząd 
ku pracy sejmu rozkazowo załatwiać, to kto 
wie, ile głupstw i ile nonsensów, z namiętności 
pochodzących, zdołanohy uniknąć. Dodam, że 
wstydernby było dla takiej konstytucji, aby oś-

kręg moskiewski pozbawiony jest energji e- 
iektrycznej, a rząd zmuszony jest budow ać '
szereg drobnych stacyj, niewyznaczonych kontrasygnaty, 
w planie.

Przem ysł hutniczy jest w stanie zupeł­
nie anegdotycznym: w kraju odczuwać się

denta w  stosunku do poszczególnych ministrów 
jak i do sejmu i senatu, żądać jakiejkolwiek

W  jakie kto paragrafy te moje żądania n- 
bierze —  jest to mi dość obojętne. N ie staram

daje zupełny brak metali, jednocześnie zaś ®ię nawet myślą pracować nad niemi, lecz czu
* - Z — ~ knudirn  *ł1ń nr win.4 — l ________

rynek zarzucony jest znaczną ilością niema 
jącycb żadnego znaczenia i wcale niepotrzeb 
nych produktów metalowych. ,

W  transporcie panuje zupełny chaos. 
Lokom otyw y dobre wysyłane są do skła­
dów parowozów  zepsutych, rozkład jazdy 
nie może być zastosowany do ruchu po­
ciągowego, te same produkty jednocześnie 
są ekspedjowane z 2 przeciwległych miast

sytuacja daje się zauważyć w uskutecznię-1 t. j. z miejsca przeznaczenia powracają do
niu projektu budowy stacyj elektrycznych. 
W ydatki rzeczywiste wynosiły o 40 proc. 
więcej, niż preliminowano Stacja elektrycz 
na w  Donbasu, o której tak wiele pisano i 
którą tak szczycili się bolszewicy, zatrzyma

stacji wysyłającej.
Również tragiczną jest sytuacja w  prze 

myślę włókienniczym : opracowane są pla­
ny tych gałęzi produkcji, dla której brakuje 
potrzebnych surowców,

ję, że uczyniłbym bardzo źle w  mojem własnem 
mniemaniu, gdybym tej sprawy nie podniósł, 
nie starał się jej bronić i publicznie je j nie 
przedstawiał.

Na zakończenie dodam, że wiążę zawsze ca­
łość poruszonych przezemnie kwestyj w  wybo­
rem Prezydenta inną drogą, niż przez sejm 1 
senat tak, by uczynić i prawnie i zwyczajowo 
Prezydenta możliwie od tej strony niezależnym 
i wybranym zatem inną drogą przez cały kraj 
I  wtedy niech mi wolno będzie najśmieszniej­
szą prawdę wypowiedzieć, że zarzuty pod tym 
względem czynione, jakby ta droga oznaczała 
demagogję —  czynione są przez najgłupszych 
i najdurniejszych demagogów.
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Oblicze duchow e Francji
RELIGIJNE ODRODZENIE

W  narodzie francuskim dokonywidą Snołeczeństwem francuskiem wstrząsnął i Chrystusem, wraca do tej świetlistej po­
ślę doniosłe przemiany duchowe. szeroki powiew odrodzenia religijnego. 1 chodni, rozjaśniającej drogi przeznaczeń

W alka z Kościołem, datujaca się od; Po  wojnie przejawia się w  całem spo' 
cza su rewolucji, prowadzona przez maso- j łeczeństwie pragnienie nowej wielkiej e- 
nerję i filozof ję materjalistyczną, spotyka i Poki renesansu, już nie artystycznego, czy
sie dziś z niechęcią a nawet oburzeniem 
opinji francuskiej. Ody dawniej społe­
czeństwo biernie przyglądało się atakom 
w iogów  Kościoła, gdy bez śmieiszego i 
zbiorowego protestu przyjm owało prześlą 
dowania katolicyzmu ze strony rządu, 
dzisiaj pod tym wzgledem daje wyraz 
głębokiej przemiany wewnntrznej.

Naróo Irancuski ma już dosyć rządów 
masunerji. która me wypełniła ż,Jne., ze 
s w y ch  szumnych zapowiedzi. Dla w szy­
stkich stało się już rzeczą jasną, do ja­
kich skutków doprowadziła walka z Koś­
ciołem. W szystkie hasta wraz 'Ł Cu. Kl ide 
olcgją masońską, jakie z dumą i pewno­
ścią siebie głos-.-.'no światu, v  '
zbanM utcwaiy całkowicie. Zw ij szcza w 
kataklizmie wojny ujawniła się zupełna 
niemoc, słabość i niewystarczalność świa­
topoglądu neopogańskiego, głoszonego 
przez masonerję.

Po  klęskach i upokorzeniach, jakie 
zgotowało światu odstąpienie od zasad 
Chrystusowych, ludzie zrozumieli potrze­
bę i konieczność oparcia życia na nieza­
wodnych zasadach Ewangelji. Z zamętu 
pojęć i zasad wybija się dziś coraz wyraź 
niej jasna i pewna droga, która prowa­
dzi ludzkość ku Temu, która powiedziała 
o sobie: „Jam jest Droga, Prawda i Ż y ­
wot".

Ta reakcja przeciwko spoganieniu ż y ­
cia zaznacza się dziś wszędzie, zwłaszcza 
zaś we Francji powojennej. W ojna rzuciła 
wielkie masy ludzkie w  warunki życia, 
które zmusiły je do głębszej refleksji. 
C zy  to w  zamęcie walk frontowych, 
gdzie tysiące ludzi w  jedne] chwili kla-

literackiego, lecz najgłębszego renesansu 
religijnego i moralnego. Dążeniem pow- 
szechnem staje się odnowienie duszy fran 
cuskiej według zasad Ewangelji, której 
głosicielem i jedynym  powołanym tłuma- 
czem jest Kościół św. Powstaje coraz wię 
ksze zrozumienie, że cala przeszłość 
Francji, cała jej kultura i cywilizacja 
związane są organicznie z Kościołem Ka­
tolickim.
Kościół jest niewyczerpanym źródłem 
najgłębszych wartości duszy francuskiej 
i tylko w przymierzu z Kościołem leży 
dalsza wielka przyszłość i spełnienie po­
słannictwa dziejowego Francji. Ci, którzy 
po wojnie odwiedzają Francję a urmeją 
w ejrzeć głębiej w życie duchowe, z po­
dziwem stwierdzają, to wspaniałe z jaw i­
sko rozkwitającej coraz powszechniej re­
ligijności. Ci, co przed laty niewielu za­
liczali się do najzajadlejszych wrogów 
Kościoła, dziś nietylko zaniechali walki 
z nim, ale stają się jego wyznawcami. 
Obojętni nabierają żyw ej wiary.

Charakterystycznym przykładem tego 
jest głos pewnego deputowanego, nie ka­
tolika, w  parlamencie francuskim w  czasie 
dyskusji nad przywróceniem ambasady 
przy Watykanie. W yznał on z rozbraja­
jącą szczerością, żc wprawdzie nie wie, 
czem jest Kościół, odczuwa jednak bar­
dzo dob^e. że jest to jakaś wielka potę­
ga, która zaprowadzi ład i harmonj? w 
świecie.

Państwo nietylko zaniechało swej po­
lityki prześladowania Kościoła, ale na­
wet powoli przechodzi do pewnej z nim 
współpracy, jak świadczy o tern nawiaza

narodu. Objawy tego odrodzenia stwier­
dzić można na każdym kroku. Świątynie 
zapełniają się wiernymi, wśród których 
przoduje inteligencja, konfesjonały są o- 
blężone. Do Stołu Pańskiego przystępują 
ludzie bardzo licznie. Budzi się żyw e za­
interesowanie dla zagadnień religijnych.

Konferencje i odczyty treści religijnej 
znajdują nieprzeliczonych słuchaczy, or­
ganizacje katolickie z potężną Ligą Kato­
licką na czele rozwijając coraz skutecz­
niejszą działalność, skupiającą coraz licz­
niejsze rzesze. Potrzeby intelektualne za­
spakaja bogato literatura, i piśmiennictwo 
katolickie, którego ogniskiem jest T o ­
warzystwo „Dobrej Prasy". (La  Bonne 
Presse). Następuje odrodzenie sceny tea­
tralnej w  duchu wymagań chrześcijań­
skich. Kino i radjo wciągnięto również 
do służby dla potrzeb religijnych społe­
czeństwa.

Szkoły katolickie cieszą się wielkiem 
zrozumieniem i zdobywają uznanie w  sze 
rokich warstw społecznych.

W obec tego potężnego zjawiska nie 
można przejść obojętnie. Nurt odrodzenia 
religijnego idzie i p izez  inne kraje. W  
Niemczech, we Włoszech, w Holandji etc. 
obserwujemy to samo zjawisko. Po  ca­
łym niema] świecie idzie ożyw cze tchnie­
nie powrotu do wiary, do Kościoła,- świad 
czące o odrodzeniu uczuć religijnych.

Ks. Dr. 1. Wądołowski.

Przygotowanie dznnnlkarzy katolickich
O wiedzę specjalną

W  związku z poruszonem na miadzynarodo 
wym Kongresie praay katolickiej zagadnieniem 
nauKowego wykształ ern.a katolickich dzienni­
karzy występuje obecnie w  „Sossiers de t’Ac- 
tion populaire” Paul de Sury d’Aspremonf z 
artykuJem, wzywaj ącyrt, do stworzenia specjał 
nych katolickich wyższych uczelni dziennikar­
skich.

Nie można bowiem polegać na samym tylko 
dopływie nowych sił z zewnątrz i  uzupełniają­
cych swe wiadomości samokształceniem.

Dziennikarz katolicki noża wiedzą ogólną 
musi posiadać wiadomości specjalne, związa­
ne z katolicyzmem swego zawodu. Tego rodzą 
ju uczelnia wyższa istnieje już we F-Łncji (w  
L ille ), koniecznem jest jednak, by podobne za 
kłady naukowe powstawały i w  innych krajach.

16. XII, 1930. Nr. 343

H O D U R O W C Y  3 C E L I B A T
„Małżeńskie*4 kłopoty sekclarzy

Referentem sprawy małżeństw księży, 
jak pisze „ R o l a  B o ż a“ , przekazanej 
IV  Synoaowi przez Synod Chicagowski, 
był Bończak.

Po  referacie w yw iązała  się dyskusja 
trwająca przeszło dwa i pół dnia

Referent dawał wyjaśnienia rzeczow e 
tym zw łaszcza delegatom, k tórzy z oba­
w y  przed ruiną mniejszych parafij sprze­
ciwiali się zniesieniu kapłańskiego celi­
batu. (S.).

" O L E
s©!if!ne

dło swe życie czy  w  murach szp ita lów ' nie stosunków ze Stolicą Apostolską, 
wojskowych, wstrząsanych jękami żołnie przywrócenie częściowe praw Kongrega- 
rzy, nawet sceptycy i ironiści mieli po- cjom misyinvm„<. Kierownicy nawy pań- 
budke i sposobność zastanowienia się nad;stwowej, politycy i dyplomaci zaczynają 
sobą nad zagadnieniem celu życia ludz- rozumieć i nawet dają temu w yraz w  ofi- 
kiego. cjalnych wystąpieniach, że wielkość i in-

Historja św. Ignacego Loyoli powtó- teres Francji związany jest jaknajściślej 
rzyła się w  tysiącznych wypadkach N a : z Kośc:olem. Prezydent Doumergue w y- 
łożu cierpień, wczytani często w najgłęb- j znał szczerze w rozmowie z rowokreowa 
sza księgę świata, Ewangelję, daną im nym kardynałem, arcybiskupem Paryża, 
szczęśliwie przez opiekunów w ich cier- i Yerdier, że Kościół katolicki ma wielkie 
pieniach, odnajdywali pod jej wpływem w zasługi cyw ilizacyjne i kulturalne i że 
głębiach swej duszy odpowiedź na palące Francja zwązana jest z nim tradycją i 
pytania. Ze zgiiszczów  i ruiny dotychcza I kulturą chrześcijańską, 
sowego światopoglądu i życia wydobywa Przedewszystkiem  jednak najbardziej 
Ii iskierkę w iary w Boga. I pod znak'em znamienne objawy w dziedzinie odrodze- 
tej, coraz bardziej żywej w iary wracali nia religijnego przedstawia samo społe- 
do domów, do dawnych stosunków, byjczeństw o. Skołatane i zawiedzione w  na-ij 
przebudować je według poznanej zasady, dziejach, związanych z hasłami walki z

poleca
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29)
Teraz dopiero, dowiedzieliśmy się od domowni­

ków, że bój ten zajadły powstał na tle podziału łu­
pów zdobytych w  mieszkaniu bogatego żyda, miesz­
kańca drugiego piętra tej samej kamienicy, posądzo­
nego o sprzyjanie bolszewikom, Ostrza kinżałów miały 
rozstrzygnąć o przynależności zdobyczy. Jakoż roz­
strzygnęły, bo w  chwilę później posłyszeliśmy jak je­
den z walczących, ugodzony śmiertelnie w  szyję z 
głuchym łoskotem zwalił się ze schodów. I wnet 
wszystko ucichło.

Później już spokojnie rozm awiałyśm y o różnych 
sprawach Bożych i wyrokach Opatrzności. Ciotka na­
kazała mi, abym wszystkim  bliższym i dalszym krew ­
nym zaw iozła jej słowa pożegnania i podzięki za 
wszystko dobre, które od nich w  życiu doznała. P ro ­
siła o darowanie tego, co mimowoli mogła kiedykol­
wiek zawinić.

A o tem wszystkiem  mówiła z takim spokojem 
i słodyczą, iż czuć było w  każdym słowie, że duch 
jei gdzieś z Bogiem obcuje.

Tak przeszła noc czwarta tego błogiego konania, 
ciągle przy w tórze dział, salw karabinowych i gradu 
kulomiotów.

Ranek 20 października 1919 r. powstał bielą p ierw ­
szego śniegu okryty.

O świtaniu strzelanina przycichła, jakby się bała 
.liepokalaność natury zbryzgać posoką ludzką. U nas 
nic się nie zmieniło. Chora dogasała jak wypalająca się 
pochodnie. Światło jej miłości grzało jeszcze. Do ostat­
niej chwili życia nie myślała o sobie. M artw iła sie 
tem tylko, że zgonem swym, w  takiej chwili, kłopot 
nam sprawi. To  też jako w ykw it tych trosk jej i myśli 
b y ły  siowa:

—  Jeśli możliwe, zaraz po śmierci mojej zam ów­
cie za moją duszę Najświętszą Ofiarę. Co do ciała, 
zrobicie ze mną tak, jak wam bęazie dogodniej, abyś­
cie jaknajmniej mieli kłopotu. Nie chcę wam być po 
śmierci ciężarem.

Serce ściskało mi się z bólu, lecz starałam się nad 
sobą panować, by bólem moim nie przydawać jeszcze 
do go ryczy  konania.

Około południa ktoś cicho zadzwonił do drzw i wcho- 
dowych. 3y la  to przyjaciółka i koleżanka lat miodych 
moich ciotek, panna Adela Poniatowska, serdecznie 
z niemi zaprzyjaźniona. Pani Adela nieraz nas odw ie­
dzała na K iągłei Uniwersyteckiej w  Kijowie, nieraz 
nawet noce u nas spędzała. W ypadki dni ostatnich 
zatrzym ały ją w  mieście, a że komunikowanie się w 
tych czasach było nader utrudnione, nic o stanie cio­
tki nie wiedziła.

M ów iła nam. że dnia tego jakaś niewidzialna siła 
pchała ją ku nam.

Bądź co bądź w szyscy  ucieszyliśmy się jej p rzy­
byciem, nie wyłączając drogiej chorej. Pani Adela ze 
swoją i nogodą ducha, anielską dobrocią serca i zawfcze 
rówr.em usposobieniem, mogła nam być dzielnem pod­
trzymaniem w  tych Ciężkich przejściach. Zajęła też 
zaraz miejsce u w ezgłow ia chorej. Zaczęła się rozmo­
w a jakby nic, nikomu żadne niebezpieczeństwo nie

groziło. Ciotka była najzupełniej przytomna i spokoj­
na, zdawała sie nie cierpieć. Słuchała uważnie w y ­
miany myśli obecnych w  pokoju, a nawet nowin 
z miasta. Wspominała fakta z ubiegłego życia. Na nic 
się nie skarżyła, choć w pokoju chłód panował nie­
m ożliwy, gdyż centralne ogrzewanie nie działało, 
a pieca innego nie było. W  dodatku w e frontowych 
pokojach miehśmy kilka szyb w ybitych  od ostatniej 
kanonady. Tylko od czasu do czasu wznosiła oczy 
w  niebo i jakimś podświaacmym ruchem unosiła ra­
miona w  górę, jakby chciała nam przypomnieć cel 
swój ostateczny. Tak trwało kilka godzin.

Pod w ieczór poprosiła mię, by  jej zapalić grom­
nicę i głośno odmawiać część „Chwalebną11 Różańca. 
Serce zaczęło mi łomotać w  piersi jak ptak w  klatce 
zamknięty, lecz bez słowa protestu zastosowałam się 
ściśle do w oli umierającej. Uklękłyśm y wkoło łoża 
i zaczęłyśm y głośno odmawiać różaniec. Ciotka ujęła 
swój w  rękę, tuląc do ust odpustowy krzyżyk  i głoś­
no, wyraźn ie odpowiadała na słowa modlitwy. P rzy  
drugim dziesiątku zauważyłam, że głos chorej osłabł 
znacznie. Nim skończyłam trzeci, duch jej uleriaf już 
w  zaśw iaty i tam u stóp Królowej Korony Polskiej 
składał raport z doczesnego swego życia.

Myślę, że raport ten z długiego, znojnego, pełne­
go poświęcenia życia, był dobiy, bo ciotka Sokołow­
ska spojrzawszy na siostrę, w  chwili, gdy już zaczj'-- 
nałam czw arty dziesiątek chwalebny, z prośbą o 
„śmierć szczęśliwą14, w ykrzyknęła:

—  Patrzcie, jak ona się uśmiecha!
—  Ona już skonała! —  dodała pani Poniatowska, 

ujmując ją za puls.

(C. 4  o /
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B e z r o b o c ie  ś w ia to w e
PIERW SZE MIEJSCE ZAJMUJA NIEM CY

cia. Tak np. Szwajcaria wynosiła w  m. 
sierpniu 10.400 bezrobotnych, a w  listo­
padzie już 15.300. W  Norwegji było w  
sierpniu 12.900 bezrobotnych, a w  grud­
niu 28,932. W  Finlandii w  sierpniu —  
5.288, a w e wrześniu —  7.157.

Niebezpieczeństwo bezrobocia nawie­
dziło i Francję, wolną dotychczas od tej 
choroby. W  porównaniu z innemi pań­
stwami bezrobocie w e Francji jest nie­
znaczne, jednak dla państwa, które go ni­
gdy nie posiadało, jest groźne.

W e wrześniu bezrobocie wynosiło w e 
Francji —  988 bezrobotnych, w  paździer­
niku — o 1663, 15 listopada —  2.741, 22 
listopada —  3,843, 29 listopada — 4,893 
bezrobotnych.

W ielk ie znaczenie ma kwestja bezro­
bocia w  Stanach Zjedn. W  Am eryce w ca ­
le nie prowadzi się statystyki bezrobocia, 
wszystkie w ięc cy fry  sa przypuszczalne. 
Powołując się na dane Amerykańskiej Fe 
deracji Pracy, prezydent Iioover w yg ło ­
sił na kongresie mowę, w  której zazna­
czył, że liczba bezrobotnych w  Stanach 
Zjednoczonych wynosi 2,5 milj. W eaług 
zdania jednak kół przem ysłowych bezro­
bocie dosiąga cy fry  5 milionów.

Co się tyczy  bezrobotnych w  Rosji 
Sowieckiej, rząd oświadczył, że ich w ca­
le niema. Inne są jednak dane statystycz­
ne, z których wynika, że w  26 centrach 
przem ysłowych było 811.300 bezrobot­
nych. zaś poszukujących pracy 377.500, 
czyli razem około 1.188.800 osób. ^

Z tej liczgy 400 tysięcy robotników 
posiada pełne kwarfikacje.

Ostatnia statystyka wykazu je w  kilku 
państwach znaczny wzrost bezrobocia w  
ciągu tej zimy.

P ierw sze miejsce w  statystyce zajmu­
ją Niemcy, gdzie w  drugiej połowie listo­
pada liczba bezrobotnych wynosiła 
5.558.500, przyczem  w  ciągu ostatnich 
dwóch tygodni liczba bezrobotnych w zro ­
sła o 233.100.

Za Niemcami kroczy Anglja z 2.305.609 
bezrobotnych. V/ związku z pogorsze­
niem się sytuacji w  przemyśle tekstyl­
nym, hutniczym i górniczym bezrobocie 
silnie wzrosło. Dla zestawienia dodać na­
leży, że w  Anglji dnia 1 grudnia ub. roku 
liczba bezrobotnych wynosiła 1.002.709.

Japonia liczyła w  listopadzie przeszło 
400 tysięcy bezrobotnych, Austrja 214 ty ­
sięcy przyczem  liczby te w  dwójnasób 
w zrosły  w  porównaniu z rokiem ubieg­
łym. W łochy liczy ły  w  początku paź­
dziernika 396 tysięcy bezrobotnych (we 
wrześniu było 297 tysięcy). Również za­
znaczył się w zrost bezrobocia w  Czecho­
słowacji. o którem świadczą cy fry  nastę­
pujące: lipiec —  77.309, sierpień — 88,005, 
wrzesień — 104.532, październik— 121,781. 
Ponieważ w  Czechosłowacji nie prowai- 
dzi się statystyki bezrobocia, lecz tylko 
ewidencję poszukujących pracy, p o d ­
puszczać należy, że bezrobocie jest o pół 
raza większe, wynosząc około 300 ty ­
sięcy. W  Polsce w  połow ie listopada 
Pozostawało 163.869 osób bez pracy, w  
końcu zaś było już 167.349 osób.

Również i państwa o mniejszym prze­
myśle cierpią znaczny wzrost bezrobo-

Polska—dla PoiaiiSw!
Każdy nowy prenumerator 
otrzymuje premję wartości 

3 złote.

W i  a r a  - O jc z y z a  a  •- ?! 2  r f i  3

Kto zjedna dwie prenume­
raty naszemu pismu, ten je 

otrzymuje bezpłatnie.

I L U S T R O W A N Y  M I E S I Ę C Z N I K  P O P U L A R N Y

DLA SPRAW  ROBOTNICZYCH. RIEKIE&,K3CZVC5». l^ E JS K K H  ! IK fS U G łfS  

CII PRACUJĄCEJ- W ARSZAW A, W iLNO, LWÓW, KRAKÓW, KATOWICE, GHii- 
DZIADZ, TORUŃ, TCZEW, POZfJAW, ŁÓEZ. KAUSZ.

JGDYŃE N APR AW DĘ BEZPARTYJNE P5SM3, KTÓRE PRZECIW STAW IA ił?  

WALKOM KLASOW YM  I PAR TYJNYM , SZERZY KASŁA 1EB iOSCl OCifeLNO

NARODOWEJ.

O G N IW O , jak sama nazwa wskazuje, jednoczy, zespala i godzi, aby 

cala społeczność polska, człowiek pracy fizycznej i umysłowej, człowiek 

miastowy i wiejski stanowili jedno, ścisłe, nierozerwalne Ogniwo.

O G N IW O  pragnie w życie społeczne i narodowe Polski, w życie Na­

rodu wnieść te wartości, których, niestety, odczuwa się dotkliwy brak: 

poczucie godności narodowej, solidarność narodową i poczucie siły!

Dlatego Ogniwo wypisuje na sztandarze swej pracy hasła: „Polska — 

dla Polaków" i  „W iara . Ojczyzna - Naród”.

O G N IW O  jest czasopismem społeczno - politycznem - literackiem i 

naukowem, to znaczy, że w  Ogniwie znajdzie miejsce każda sprawa spo­

łeczna, polityczna i gospodarcza, szeroki ogół polski obchodząca. W  ar­

tykułach przez ludzi wiedzy pisanych, znajdzie Czytelnik bogate wiado­

mości z tych wszystkich dziedzin nauki, które interesować będą szersze 

warstwy czytelnicze. Wreszcie bogaty dział ciekawych powieści, nowel i 

poezji, wszelkiego rodzaju wiadomości z kraju i całego świata, oraz rady 

praktyczne w zakresie wszelkich spraw, w  końcu humor i dział rozry­

wek umysłowych —  tworzą wszechstronne, w treść bogate czasopismo.

Nie należy więc zwlekać, w tej chwili zamówić trzeba prenumeratę 

Ogniwa, która na kwartał wynosi 2.25 zł., półrocznie 4.50 zł., rocznie 8.50 

zł, Egz. pojed. 80 gr. Konto czek. P. K. O. Nr. 66.905.

Dla Czytelników premje wartości 50— 75 zł.

Numery okazowe wysyła się po otrzymaniu znaczkami poczt. 20 gr.

U W A G A : We wszystkich miastach, miasteczkach i osadach w  Pol­

sce poszukujemy ideowych korespondentów i przedstawicieli.

Adres: Centrala Red. i Adm.: Kalisz, ul. Warszawska 14. tel. 102.

EtZ Z PARTRYJNICTW EM!! NIECH ŻYJE K113ŚĆ B R A T K A
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Eksport maszyn kolarskich
Poszukiwanie rynków zbytu dla rowe­

rów polskich

Od dłuższego czasu w ytw órnie ro­
w erów  prowadziły badanie rynków  za­
granicznych, mogących się nadać dla 
zbytu polskiej produkcji tej branży. Ba­
dania te do tyczy ły  zw łaszcza krajów 
bałkańskich oraz Ameryki Południowej i 
Chin. Stwierdzono przytem, że niektóre 
z tych rynków przedstawiają dość dużą 
pojemność, lecz jeśli chodzi o kraje dal­
sze, to na przeszkodzie stoi drożyzna 
transportu wskutek której Sprzedaż mo­
że się nie kalkulować. W  krajach bał­
kańskich natomiast, a przedewszystkiem 
w  Grecji eksport naszych row erów  mu­
siałby w alczyć z silną konkurencją w ło ­
ską. Zbyt narazie wydaje się zapewnio­
nym w  Jugosłowji, dokąd w  tych dniach 
ma być wysłana pierwsza partja row e­
rów.

Walne zejbraii-a
 ̂Dnia 15 grudnia,: Hurtownia aptekarzy pol­

skich nadzw. o 17 ul. Długa 16.
Juliusz M einl import kawy .0 ,15 ul. Bry- 

lowska' 22.
Spirytus sp. akc. drugie nadzw. o 18 ul.

Czackiego 5.
Drzewny przemysł i  handel sp. akc. o 17 

ul. Ohoźna 7.
Bank Komercjalny w Krakowie nadzw. o 

16 ul. ów. Jana 1.
Narmwry Kieleckie nadzw. o 17 w Kielcach 

ul. Hipoteczna 25:
Chadorów przeto, rukrown. nnclzw. zebr. we 

Lwowie ul. Zimorowicza 19 o godz. 10.
Małopolska fahr, yóręwek we Lwowie o 1*7 

ul. Lwowskich Dzieci 25.
Tow. przemyci. K-'iec?rch we Lwcwie nad- 

zwycz. o 17 ul. Jagiellońska 2.
Za,Mecie zabl. chem. o 11 lok. tow. Keran 

wc Lwowie ul. Kochanowskiego 26.
DoPna —  Wygoda kolej lok. zebr. o 11  w 

kanc. adw. Erazma Semkowicza -w Stryju ul. 
Grundwaldzka 2.

Dnia 17 grudnia: Karol, Machlejd zakłady 
przez, o 18 ul. Chłodna 45.

A. Dcichsel fabr. drutu w  Sosnowcu nadzw. 
o 16 ul. Lipowa 5.

Bitumcn naftowa sn. akc. w  Borysławiu 
nadzw. o 17 ul. Konernika 4.

Polropa sp. akc. nadzw. o 18 w tymże lo­
kalu o zmianę.

Kłopoty pana radcy
Powróciwszy z Marienbadu pan Radca udał 

się do swego lekarza i wtoczywszy swą kor- 
puletną postać do gabinetu rzekł z rozpaczą:

—  Nic nie pomogło!
—  Istotnie widzę to —  potwierdził le­

karz — zamiast schudnąć nrzytvł Pan leszcze, 
widocznie nie stosował się pan do moich wska­
zówek...

—  Ależ panie doktorze, piłem wodę, kurację 
prowadziłem akuratnie...

—  Wiem, wiem —  przerwał lekarz —  alo 
od czasu do czasu poszło sie na kolacyjkę i t. n. 
Nie nanie radco w  t»n snosób nigdy się pan nie 
wyknruje. Mam dla Pana lekarstwo, które 
m iro r w w n o  pomoże. Proszę oto recepta i 
zioła „D E G R O/S A ” !

Svutki kuracji byłv zdumiewające. W  ciągu 
krótkiego ozsijm pan radca zmienił sie nie d-i 
poznania. Zeszczuplał, przestało go trapić ser­
ce, na twarzy malowały sie zdrowe rumieńce!

Znajomym, którzy pvtali go w inki sposób 
doszedł do tak proporcjonalnej figury, pan 
radca odpowiadał:

—  To, czego nie mogłv zdziałać ..Psrk/’ ,
ą TA TĘ fT Jl O 5̂  ̂B ę) T"1 Y»Tor _

Ziołn, +6 nowod’” '?, pip TIP.f]-
miawi Fnczczu skutkiem intensywnej przemia- 
ny

  V»VC ; mmp YftCP0
nn TToTa. .. F* F1-O P ŁA C« 73°

apteki, składu antceznee-p lub wnrost do Ben- 
tre li Naturalnych Środków Leczniczych w W ar­
szawie. Nowogrodzka 1,5 m. 2 —  zwykł zakoń­
czać, uśmiechnięty i zadowolony pan radca.

W p ł y w y  c e l n e

Za przywóz i wywóz —  21.652.948 zł.

W p ływ y  celne w  ciągu listopada r.
| b. w yn iosły ogółem 21.652.948 zł. W p ły ­
w y  z przywozu towarów  stanowią zł. 
15.968.876, z w yw ozu  171.174 zł., a w p ły ­
w y  w. m. Gdańska 5.512.898 zł

W p ływ y  celne w  przeciągu 8 mie­
sięcy r. b., to znaczy w  okresie od 1-gc 
kwietnia do 30-go listopada wyniosły 
ogółem 178.769.523 zł., W  sumie tej w p ły ­
w y  celne z przywozu tow arów  stanowią 
124.757.975 zł., z w yw ozu  1.261.084 zł., a 
w p ływ y  w. m. Gdańska 52,750,464 zł.

KROCZYM Y NAPRZÓD!
Na naszym polskim gruncie nie brak pla­

cówek przemysłowych, na których wytwór­
czość oddawna opartą została na jaknajdalej 
idącym uwzględnianiu pierwiastków nauki i po 
stępu. Do placówek .tego typu należy najstar­
sza kraju fabryka przemysłu mydlarskiego 
' Perfumeryjnego, S. A. „Fryderyk Puls” .

Założona przed bezmała 80 laty przez Fry- 
dyreka PuL^a mala wytrwórnia mydeł toaleto­
wych w ciąg-u pierwszych paru dziesiątków lat 
swego istnienia ograniczyła swą produkcję do 
wyrobu jednego tylko gatunku mydeł —  mydeł 
glicerynowych, —  przyrządzonych sposobefiG 
n a jp rym ityw n ie js zym . N a  u rządzen ie  fa b ryk i 
na_ większą skalę brakło inicjatorowi fundu­
szów, ale nie brakło mu energji do ciągłego 
doskonalenia swego wyrobu i to, ostatnie wy­
warło wpływ decydujący na dalsze losy przed­
siębiorstwa: artykuł spotkał się z uznaniem ze 
6trony konsumentów, —  stopniowo nabierał 
rozgłosu, a wreszcie zaczął pracować sam na 
lepsze dla siebie jutro.

Minęło lat 9 i w r. 1870 mały warsztacik 
przemienia się w  fabrykę, urządzoną według 
ostatnie^ wymagań ówczesnej techniki, ebejmu 
jąc zarazem pokrewne gałęzie wytwórczości: 
kosmetykę i perfumerję.

Znacznie szybszego tempa nabiera rozwój 
fabryki od r. 1892, t. j. od czasu, kiedy z rąk 
steranego wiekiem i pracą, a nieposiadające- 
go bliższej rodziny F. Pulsa przedsiębiorstwo 
przeszło do rodziny Neprosów; odtąd wszyst­
kie poczynania są realizowane przy jaknajszer 
szero uwzględnianiu postulatów zarówno tech­
nicznych jak i naukowych. Intencje poczynio­
ne stawiają i utrzymują fabrykę na poziomie 
zachodnio . europejskim, a w r. 1906 zostaje 
zorganizowany specjalny dział naukowy pod 
kierownictwom Dra Gustawa Litterera, który 
utworzył laboratorium analityczno - doświad­
czalne, założył bibljotekę naukową, •wprowa­
dził nowe metody gotowania mydlą oraz rozwi­
nął działy: perfumeryjny i kosmetyczny.

Wielka wojna i związano z nią wstrząsy 
gospodarcze nie powstrzymały rozwoju prz.ed-7 
siebiorstwa. Po przeiściowem zmniejszeniu za 
kresu swej pracy fabryka powróciła do daw­
niejszego tempa produkcji.

Pierwszorzędne surowce sprowadzane z naj­
lepszych źródeł i każdorazowo badane w fa ­
bryce przez laboratorium analityczne, — bez­
ustanna kontrola chemiczna półfabrykatów1 i 
gotowanych artykułów, —  systematyczne pra­
ce naukowo _ doświadczalne. —  utrzymywanie 
stałego kontaktu ze śwjąi-om u mikowym —  
zastosowanie udoskonalonej aparatury, nic wy 
lączajoc najnowszych zdobyczy technicznych — 
wszsytko to wzajemni" si° uzupelnm, tworze - 
.zharmonizowana całość, dajara wyborowy to­
war, umożliwiającą szybką obsługę klienteli.

KUPUJE meble, pianina, dywany, futra, 
antyki i kw ity lombardowe. ŁOŚ, M ar­
szałkowska 131, tel. 738-37. 1876

POSADY wolne dla tych, którzy 
ukończą kursy konduktorów kierowców 
autobusowych

Tyszyński, W arszswa, Chmielna 7

BIURO ZBOROW SKIEJ, M azowiecka 
4. Freblanki, nauczycielki, francuski mło­
de, angielki, niemki, gospodynie w ykw in ­
tne gotowanie. 2009

I
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J f l-L I  . Sypialnie, efcłewe, salo -: 
IYiĘ j nikł, fzafy, tieliznlark*,' 

kredensy, stoły, krzesła, 
otomany, taoczany, kozetki 1 Inne 
meble tylko sumiennej roboty. Wy­
konanie punktualne. Ceny niskie 

gotówką, ratami dogodnie.

S t .  M y ś l i b o r s k i
Hoża 21 magazyn podwórze.

M

A R A T Y
po 5 zt.

T Y G O D N I O W O
a  W  yiymaczkł "mery-
V  k a ń s k ie , p la t e r y  N o r b U n a  1 
f  F r a g e ta ,  S e rw is y  s to ło w e ,
•  kryształy, szkło i norcelana

naczynia aluminjowe 1 emal- 
I  jowane. Lodownie pokojowe 
|  ..WYGODA id 103 M 0SU 
J  W A R S Z A W A ,
f  M nm ałkow ska 38, ns. 20.
5̂  2-Js brama 1?B5

FUTRA
PALTA

najtaniej, najsolidmej 
piżmowce, pisze: arako­
we, źrebakowe, fokowe 

i t  p oraz skórki wszelkiego i dzaju 
do naoycia w nowotworzonej firmie

K A M C Z A T K A
Dłoga 17 (rig Uiodawsj), tel 789 82 I 789 72

B Ł U 1 7 S B T . kamizelki, swe­
try, pończochy, 

s .aipef tl, rękawiczki sprzeda­
ło nr.jtanlej bkłid Fabryczny

I .  R k l M T R f c P i 1! 
Nalawfcl 10 róg Świstójur^kiaj'

Sprzedaż nSie? cen 
fabrrcsnsrafc.!!!

Platerów Frageta, NorbUna, Plewkie- 
wlcza, HenreDerga, galanterjl arty­
stycznej, artykułów radjowycn, elekt­

rycznych, patefonów, rowerów. 
Wypłacalnym k/edyt — raty 

DktEM ER  , . f U  ł T I T I A 11 
W a r s z a w a *  t O r a w J a  33

t e l .  7 4 0  5 8  17f5

Firank] Tiule
oraz różne SIATKI na FIRANKI

S Z . CH. R Y G Ę  R
W a rs s a w a , P - t o  J a r s k a  21

(2-<ji dom od Nalewek). Tel. 789-31 
1960

iiHnitsniiiiiimiiiiiiiiiiiinsttiiin iiiiisuiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiniiitiiiiiii

KUŚNIERZ przyjmuje wszel­
kie przeróbki w/g 
najnowszych mo- 

delL Na składzie .reiki wybór goto­
wych futer. Zamieniamy stare futra 

na nowe.
Farbujemy systemem lipskim.

WICHER D§®sa 18.
t e l e f o n  2 9 8 - 8 7 .

Odpowiedz alnym klijentom k r e ­
d y t  d l u g e t e n n l i i e w y .

UW AGA: L)o listopada 50°',, taniej
nuiiianiim uiii/jscuiłbiuitsmitii imuatanu iiuiitsiiHHi iiiiilsuuiu

„Zarzad Towarzystwa Akcyj­
nego Cukrowni i Rafiner]] „MI­
LEJÓW ” Sp. Akc., zawiadamia 
F. T , Akcjonarjuszów, że poczy­
nając od 16 grudnia r. b., Bank 
Związku Spółek Zarobkowych w  
Lublinie, Krak. Przedm. 47, w y ­
płacać będzie dywidendę za ku­
pon nr. 9 z -oku 1929 30 w  wy­
sokości 6 proc”. .

1983

C 3 S 3 J W ! i
D A M S K I E  2 |, 1 9

M Ę S K J E  2 1 2 7

nainowszych fasonów, gwaiantowane 
yłasnego wyrobu, poleca pracownia 

obuw'a

W A R S Z A W , B U K A  9  m . 13
—pros* bramy parter 1937

Ma Gwiazdkę
p I I T

K a r a k u ł o w e  UsptseSe n w r m fG  1
C S a n lk l podług najnowszych turionów, 5 ©°/jE 8JS łE e l, bo 
w prywatnem mieszkaniu. Dla pp. urzędników p a ń s t w o ­
w y c h  i Komunalnych i pp. W o j s k o w y c h  specjalny ra ­

b a t  Odpowiedzialnym k l i j e n t o m  b e z z a 1 i c z k i.

„SOBOL" Dzieira 5 en. 34
tel: 124.S-31

PIECE Ś-ZRAJBERA <ilosz:<iaia«3 

i kulieiins

l  e t r a  1 ( r w u n ,  f c s n s t r s k t l a  s t a ł a  t s a r m a t y i i n a ł i
a (kufi cm tego S C f, O S ie s e d n o S t l  opala w porównania d* 
Ozyatklch pleców k* Górnych, Z b « d S « U  C > ®r* >ITCd r e » M >  
k u ,  s cfiotyttci* a w a r a n t i a i  l a n i s M .  P i m i t ł  n » .  »<s j  
Łn i » a  »  użyciu. Polecane i wypróbowane pracz wazyatzlc miul.ifer»f *4

1 urzędy.
*  y r t r l B r s ł t  • s r y r ó b  c a ł l c o w l e l s  n o l s i r i s

K A R ( 9 t  r .
w  W a rs z a w ie , u l. G r ó je c  a a  33, t e le fo n  N r, >2 lł»ji. 
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W ALSi.-,W A, uL Leszczyńska 7a (?o#Iils>

prow rdzeny p rztz  długoletni'! 17 k l a n f i l i a  
tZŁOŁZ PZEMIO >Ł tac. SALi JJ t . f J l

wykonuje: fK CM T IO G R 09Z I111 k . l t l s l i s l  c m i ,  

tam ę ttlk c ry . fcćlcjtrm 7, t r l a i j 3 1 o k j t l i  d n - z m  

drzwi, tudziel wtzslzla ra ju rjJ j

1840

R A T Y  najdogodniejsze i najtaniej 
Przt rtbianie i reperacja futer 
fasony m >dne, robota solidna

K A C P R Z Y K

Wysika Sprzadaż 
Gwiazdkowa

00 iot-JoufKriL
AC. JŁAOZOUWJKA 4 .

io TJ

I z i e c l f i n e  

i oiiiuby cfcô kaw®
poleca

H U R T O W N I A

-5.  L E D E R M A

f u t r a  ' damskie od 200 zł.
SJtttf»r£x3 futrzane „ 5 zł.
O k r y c i©  pluszowe ,  SO ił.

» jesienne , 80 zł.
, „ letnie ,  5 ) zł.

suknie „ 10 zł.
bluzki ,  5 zł.
najmodniejsze okrycia 
przybrane futrem „ 100 z ł.
przyjmuje zamówienia z własnych 

i powierzonych materjałów. 
C e n y  p r z y s t ę p n e

Pracow n ia  K raw iecko -  Kuśnierska
Br. U K K i E W I G ?

K o ż a  5 4  K r u c z a  3 0

F U T R A
w 5 elki wybór po cenach 
niskich. Pierwszorzędna 
m o d e l  j  p a r y s k i e  

WARSZAWA, MIELNA 3 S.TEL. 685-61
M .  P i e s z o  wT>kl

Fabryka Luster

Kaczorek i CliĘciński
1 Sp. z ogr. odp. 

Warszawa, Sloża 41, tel. 7U 32
Lustra galanf., meblowe, szyby lagro- 

v e lustrzane.
Przedsi ;b. Dobót Szklarskich. 

Lustra reklamowe

_*j

W a ts z a w a , N alew ki 13, te l, 3 2 C -7 2
1999 D r s t a b

GŁUCHOTA uleczalna. W yna­
lazek Eufonja zademonstrowany; 
specjalistom. Usuwa przytępiony 
stuch, szum. cieknienie uszów- 
L iczn e podziękowania. Żądajcie 
bezpłatnej pouczającej broszury. 
Adres: Ł.UFONJA, Liszki —  Kra­
ków. 19S5

oo
łf*-

bez zaliczki. Naj.’ >- 
godrilejsze warunki 
rpłat. Duży wybór 
palt fokowych, źre- 

bakowych, piszczan i inne 
oraz galanterja.

K ^ M £ y C § C i%  1 2 * ~ r
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Spraw y sz lio ln e  na W o łyn iu
Z wielką ulgą społeczeństwo polskie 

na W ołyniu przyjęło ouejjcie po cziero- 
letniem urzędowaniu Kuratora Okręgu 
Szkolnego p. K. Szelągowskiego.

Szerokie masy luaności polskiej, 
zw łaszcza wiejskiej, na W ołyniu nie bar­
dzo się wyznają w  różnych rozporządze­
niach „językow ych*1. Fakt, że dziecko 
polskie we własne] państwowej szkole 
rozpotzyna naukę w  obcej aia siebie mo­
wie. odczuwany jest przez rodziców  P o ­
laków boleśnie i upokarzająco. Jakąż 
gorzką iionję by ły  dla nas uroczyste ob­
chody w  W arszaw ie, związane z 25-le- 
ciem walki o szkolę polską! Stać nas P o ­
laków na to, aby w e własnem państwie 
każde dziecko polskie bez wyjątku o trzy­
m ywało naukę w e własnym, ojczystym  
języku.

Niezrozumiałem też było w prow adze­
nie języka ukraińskiego do państwowych 
gimnazjów na Wołyniu. Sw ego czasu 
były  protesty, a i obecnie młodzież nie­
chętnie się uczy. Te.nbaraziej, że się do­
wiaduje np. takich rzeczy, że literatura 
Rusi Kijowskiej do X III w . była już... 
ukraińską! Tego  było nawet zaaużo i 
bolszewikom i oni niedawno w  K ijow ie za 
„takie informacje1* samego batka Hru- 
szew'skiego ukarali. Zresztą jeśli chodzi 
o poznanie literatury ukraińskiej, to niech 
że młodzież czerpie wiadomości ze źró­
deł obiektywnych, jak np. „Ukraina** —  
zarys literatury, prof. uniwersytetu Ja­
giellońskiego Bohdana Lepkiego.

W reszcie nadanie praw  prywatnym 
gimnazjom mniejszościowym na W ołyniu 
w yw oła ło  wcale niepotrzebne zg rzy ty  w  
społeczeństwie.

To też dnia 30 listopada żegnało ofi­
cjalnie p. Szelągowskiego tylko nauczy­
cielstwo, społeczeństwo zaś żadnego 
udziału nie w zięło , przeszło nad tern do 
porządku dziennego.

P rzy  Kuratorium W ołyńskiem  w  R ów ­
nem istn.eje fyjCentralna biblioteka peda­
gogiczna*1 i tam od czasu do czasu w y ­
gaszane są referaty i odczyty dla nau­
czycielstwa. Niedawno p. Hoffmanowa 
miała odczyt wobec p. kuratora Szelą­
gowskiego i p. w izytatorki, dr. Taiarzan- 
ki, w którym o wszystkiem  się móv iło. 
wreszcie poruszono w  sposób niepoważ­
ny sp iaw y religijne, a Cud nad W isłą, to 
.,tylko wysiłek mięśni i w o li" ! Udy po 
odczycie jeden z młodych pedagogów za- 
rephkował. podnosząc ogromne znacze­
nie religji w  wychowaniu, otrzym ał od­
powiedź od p. H.:

—  W  „Cudzie nad Wisłą** może być, 
że zw ycięstw o było i modlitwy, ale rm 
się zdaję, Kościół Katolicki kanonicznego 
Procesu nie przeprowadził**...

W  naszym okręgu szkolnym na ogól­
ny kierunek wychowania szkolnego i po­
zaszkolnego duży w p ływ  w yw iera  p. w i- 
zytatorka, dr. W ładysław a Tatarzanka. 
Prawda wykształcona, żyw o  interesująca 
sie modnymi kierunkami w  nauczaniu, ale 
niestety, radykałka, hołdująca prądom i 
teorjom wychowania, które na Zachodzie 
i W schodzie doprow rdziły do zuDełnego 
zmaterializowania życia „pustki, martwo­
ty ducha i moralności**. P. Tatarzanka 
zupełnie się nie liczy  z odrębnością i po­
trzebami psychiki polskiej i słowiańskiej. 
Wielką ma rację prof. Jaxa Bykowski, 
gdy ;A‘jstanowczo i bezwględnie1* domaga 
sie wychowania narodowego w ramach 
Państwowości —  gdyż „wychowanie
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kosmoDolityczne, wszecfhludzlde, oder­
wane od wszelkich tradycyj byłoby spły­
ceniem życia.... wychowanie w  jakiejś 
abstrakcji państwowej me w y tw o rzy  P o ­
laków, zdolnych do poświęceń za rPolske“ . 
Przecież nasze wychowanie polskie mu­
si objąć i inne ludy, mieszkające w  P o l­
sce. Zadanie i ważne i trudne, bo „nie 
można tu stosować szablonu, inaczej trze 
ba traktować Polaków, inaczej „tutej­
szych” , inaczej mniejszości tubylcze, ina­
czej szary, spokojny tłum, inaczej „pro- 
wodyrów**.

Ludność na W ołyniu stykająca sie na 
wielkiej przestrzeni z Bolszewją, jasno 
wiuzi do jakiej nędzy i zezw ierzęcen.a 
doprowauziła bogaty i zasobny kraj w ał­
ka z Bogiem. Polska jest i musi bvć in­
ną. Szkoła polska musi w yjść z impasu 
szczerze i z całą mocą rozw ijać w szyst­
kie twórcze pierwiastki naszej kultury 
polskiej, bo inaczej czemże się różnić bę­
dziemy od sąsiadów?...

Jar Prus

Równe W ołyńskie.

Przegląd historycsao-wojskowy
W  tych dniach ukazał sie zeszyt 1 i 2 T. 

I I I  Przeglądu Historyczno . Wojskowego, cza­
sopisma wydawanego przez Wojskowe Biuro 
Historyczne. Na treść tego zeszytu składają 
się w dziale rozpraw następujące prace:

Jan Zbigniew Pachoński w  pracy „Począt­
ki pułku jazdy Legjonów 179£—1799”.,: przed- 
stawia organizację jednego z najsłynniejszych 
pułków jazdy w epoce napoleońskiej.

Janusz Staszewski —  „Rezerwy wojskowe 
podczas wojen Polaki porozbiorowoj”. Rozpra 
wa ta jest ogólnym zarysem dziejów formacyj 
które miały lub mogły spełniać rolę dzisiej­
szych lezeiw .

Rafał Gerber —  „Fabrykacja dział w Pow­
staniu Listopadowem” . Po scharakteryzowa­
nia u itylcrji polskiej w chwili wybuchu pow­
stania przedstawił autor zamiary i wysiłki 
rządu powstańczego, zmierzające do zorganizo­
wania silnej artylerji, omawiając szczegółowa 
rvrocl'i przemysłu metalurgicznego w Polsce, 
organizację fabrykacji dział oraz likwidację 
produkcji armat w Królestwie Polskiem po u 
padku powstania.

Płk. dypl. Jerzy Grobicki w pracy „Pułk 
ułanów polskich legji cudzoziemskiej w czasie 
walk karlistowskich w Iliszpanji 183(1— 1838 
daje zarys organizacji pullcu oraz udział jego 
w zaciętych walkach, które trwały ze zmiennem 
powodzeniem od r 1833 w Iliszpanji między1 
stronnictwem liberalnem królowej Krystyny ja 
ko regentki ,i stronnictwem Dor Carlosa, sto­
jącego na czele reakcyjnego odłamu społeczeń­
stwa hiszpańskiego.

Kpt. Giergielewicz w  pracy „Organizacja 
wojsk technicznych w Powstaniu Kościuszkow- 
skicm” przedstawia nieznaną prawie dotych­
czas organizację wojsk technicznych instrukcji 

•Juliusz Willaume —  „Obrona Księstwa War­
szawskiego w 1812 r.”. >V pracy tej omawia 
autor znaczenie Księstwa Warszawskiego, sta­
nowiącego właściwą podstawę operacyjną wiel­
kiej armji w 1812 r „  uważając niezabezpiecze- 
me Księstwa za jedną z przyczyn klęski Napo­
leona.

Stanisław Warszawski w  pracy „Przemysł 
wojenny podczas Powstania Listopadowego” 
daje zarys zorgan-zowanego z dużym wysił­
kiem przemysłu wojennego, którego rozwój w 
okresie Królestwa Kongresowego był celowo 
hamowany, w  obawie przed usamodzielnieniem 
wojska polskiego.

Edmund Oppman —  „Wojskowa organiza­
cja Warszawy w  Powstaniu Styezniowem”. W  
pracy tej autor daje ciekawy obraz agend mi n 
skiej organizacji warszawskiej, służących bez-
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pośrednio wydziałowi wojny i prowadzących 
energiczną dziaialność na polu zbrojenia i za­
silenia partyj powstańczych.

W dziale miscellaneów p. Stanisław Płoski 
ogłosił gProtokóły posiedzenia Rządu Polskie­
go Centralnego Tymczasowego w  Litw ie od 11 
czerwca do 2 lipca 1831 r. w mieście Janowie 
i innych przy Głównej Kwaterze wojska” oraz 
fragmenty z rękopiśmiennego pamiętnika Wik 
tora Podoskiego, ciekawy przyczynek dla wciąż 
jeszcze niewyjaśnionej wyprawy Ramorin.i. 
Kazimierz Sochaniewicz podał „M aterjaly do 
historii wojen i wojskowości w zbiorach archi­
wum miasta Torunia i Bronisław Pawłowski 
wykaz materjałów do dziejów polskich znajd i- 
jących się w wiedeńskiem archiwum wojennem. 
Dział artykułów dyskusyjnych zawiera polemi­
kę między Juljuszem Willa unie i Januszem 
Staszewskim w  sprawie pracy Willaumea 
„Am iłkar Kosiński” . Dział recenzyjny zawie­
ra szereg sprawozdań m. in. prof. Wałek - 
Czarneckiego z pracy Gaetano de Sanctis. 
Storia dci Eomani, tom III .  U sta  delle guerre 
puniehe, ppłk, dypl. Różyckiego z pracy prot. 
Wacława Tokarza. Wojna polsko - rosyjska 
1830— 1831, Edmunda Oppmana z- pracy Juija 
sza Harbuta. Noc Listopadowa w  świetle i 
cieniach łlistorji przed Najwyższym Sądem Kry 
minulnym.

Kończy numer dział broniła i „Przegląd li­
teratury historyczno i  wojskowej” z pierwsze j 
połowy i930 r.

WOJ. POZNAŃSKIE

PO ZNAŃ

P R Z Y J A Ź Ń  PO LS K O  - JU G O S ŁO W IA Ń ­
SK A . —  Przybył do Poznania minister pełno­
mocny i poseł jugosłowiański p. Lazarewicz w 
towarzystwie attache kulturalnego, prof, Be- 
nesicza. Przybyłych witali na dworcu przed­
stawiciele władz oraz członkowie poznańskiego 
Towarzystwa polsko - jugosłowiańskiego z pre­
zesem Towarzystwa ks. redaktorem Kneblew- 
skim.

Pod protektoratem posła Jugosławji min La 
zarewicza, odbyła się w  niedzielę w  auli uni­
wersytetu uro zysta akademja ku uczczeniu 
święta zjednoczenia królestwa JugoSlawji.

17.500 KG. S M A L C U  A M E R Y K A Ń S K IE ­
GO Z  P A D L IN Y .  —  Przeprowadzająca kon­
trolę środków spożywczych w Poznaniu miejska 
kontrola sanitarna skonfiskowała w  ciągu 
trzech kwartałów r. b. 17 500 kg. smalcu a- 
merykańskiego przetopionego prawdopodobnie 
z padliny.

WOJ. BIAŁOSTOCKIE

R Ó ŻAN Y STOK

W gimnazjum salezjańskiem odbyła się v; 
auli zakładowej, w dniu 7 grudnia, akauemja,
celem uświadomienia młodzieży i publiczności 
o doniosłem znaczeniu Polskiego Pomorza.

Referat o wartości Pomorza dla Rzeczypo 
spolitej wygłosił p. .A leksander Czarnecki, prof. 
historji, podkreślając dziejową przynależność 
Pomorza do Polski, ważność morza w rozwoju 
politycznym, gospodarczym j kulturalnym Pol 
sld oraz przedstawił dokładnie rozw7ój portów 
polskich, floty wojennej, pasażersko - handlo­
wej, również i rybactwa morskiego.

Podczas akademji młodzież gimnazjalna od 
deklamowała wiersze okolicznościowe a orkie­
stra odegrała piękne i dostosowane utwory

Uroczystość zakończyła się odegraniem hym 
nu narodowego w bardzo podniosłym nastroju.

WOJ. ŁÓDZKIE

LÓDŻ

O D S Ł O N IĘ C IE  P O M N IK A . —  Łódi w  
dniu 14 b. m. stah pod znakiem uroczystegc 
święta ściśle lokalnego, a to w związku z od­
słonięciem pierwsze go morumentalnego pomni­
ka Tadeusza Kościuszki na pl. Wolności. Mia­
sto udekorowane było flagam i o Darwach na­
rodowych. O godz. 1-ej przybył na plac repre­
zentant p. Prezydenta Rznlitej wojew >da Jasi 
czołt, w tym momencie orkiestra odegrała hymn 
narodowy, a w o j s k o  sprezentowało broń 
Zlcolei dowódca O. K. gen. Małachowski ode­
brał raport od zgromadzonych na placu oddzia 
łów. Na ustawioną specjalnie trybunę wszedł 
prezydent miasta Ziemięcki, który wśród uro­
czystej ciszy dokonał odsłonięcia pc unika.

Twórcą imponującego pomnika jest znak 
mity artysta - rzeźbiarz, kompozytor szeregu 
pomników w  Polsce, p. Mieczysław Lubelski.

N IE U D A Ł Y  W Y S T Ę P . —  Odbył się tu 
pierwszy nieudany występ świeżo upieczoueą 
posła komunistycznego Daneckiego Na go­
dzinę 10-tą rano na placu Reymonta zapovi> 
dziany został wiec komunistyczny. Policja za.. 
czasu już obsadziła cały plac, nie dopuszcza­
jąc do zgromadzeriia. Mimo to przed fabryką 
Leonarda poseł Daneck: usiłował do zebranej 
grupy przygodnych słuchaczy wygłosić prze 
mówienie. Policja rozprószyła jednak zebra 
nych, aresztując cztery osoby.

W A L K A  Z  P R Z E M Y T N IK A M I . —  Z kilku 
wagonów pociągu zdążającego od strony Poz­
nania i Kalisza w  chwili kiedy znajdował się 
on na zakręcie w pobliżu stacji Karo lew pod 
Łodzią poczęto wyrzucać jaKieś paczki. Za,u 
ważyli to dwaj wywiadowcy straży graniczne 
Śniegowski i Bocheński, którzy rzucili się v  
pościg za wyskakującymi przenrdnikami. W 
obronie przemytników jednak stanął tłum luda. , 
który przybrał groźną postawę wobec przed­
stawicieli władz. Po strzałach oddenych m  
postrach tłum pierzchnął, jednocześnie rzucili 
6ię do ucieczki przemytnicy. Funkcjonariusze 
straży granicznej, którzy ruszyli za uciekają­
cymi w  pogoń dali szereg strzałów, wskutek 
których jeden z przemytników, niejaki Mura­
wa, został ranny. Rany od kul przemytników 
odnieśli również dwaj wywiadowcy.

Dwie osoby aresztowano. Skonfiskowano if, 
kg tytoniu i 3 kg sacharyny.

P I O T R K Ó W

D E M O N S T R A C JE  K O M U N IS T Ó W . —  W 
dzielnicy żydowskiej w  Piotrkowie doszłe wczo 
raj do wielkich demonstracyj żydowskiej m li 
dzieży komunistycznej, która w  liczbie kilkuait 
osób, z czerwonym sztandarem usiłowała sztur 
mować więzienie polityczne i rozbroić dozorców 
więziennych.

Zaburzenia zlikwidował większy oddział 
skonsygnowanej policji. Demonstrantów roz­
pędzono, a liczni prowodyrzy oraz materjal 
propagandowy7 w postać, czerwonych flae- zo­
stał w rękach władz policyjnych.

WOJ. KRAKOWSKIE

K R AK Ó W

Z JA Z D  M U Z E A L N Y . —  Odbył się w Kra 
kowie zjazd związku polskich muzeów historycz 
no - artystycznych. Związki muzealne w Pol­
sce mają na celu obronę instytucji muzealnych, 
stwTorzenie ich wzajemnej łączności i popiera­
nie prac muzealnych.

Na zjazd krakowski zgłosiło swój udział 
około 30 przedstawicieli muzeów polskich. 
Obok przedstawicieli zDiorów państwowych bę 
dą obecni reprezentanci wielkich muzeów War 
szawy, Poznania, Wilna, Lwowa i Krakowa, 
muzeum w Katowicach, Przemj ślu, Lublinie 
Tarnopolu, Bydgoszczy, Stanisławowie i t. <i. 
N ie Draknie delegatów muzeów diecezjalnych 
i prywatnych.

W  związku ze zjazdem ukaże się pierwszy 
numer organu Związku p. t. „Wiadomości M u ­
zealne”. Brak tego organu odczuwały nasze 
muzea dotkliwie-

N O W Y SĄCZ
O D B U D O W A  .Z A M K U  K R Ó L E W S K IE ­

GO.   Ostatnio ba,viła w Nowym Sączu komi ­
sja konserwatorska z urzędu wojewódzkiego w 
Krakowie z konserwatorem dr. Terleckim na 
czele, która zbadała stan obecny zamku kró­
lewskiego. Po w izji lokalnej odbyła komisja 
ta wspólną konferencję z członkami komitetu 
odbudowy, tia której rozpatrywano prace nad 
zupełną odbudową tego zamku.
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2YC1F STCLICY
INTELIGENCJA CH O DZI BEZ BU TÓ W

Ze względu na wielkie potrzeby odzieży 
i obuwia wśród bezroboczej inteligencji 
i pracowników fizycznych, Obywatelski Ko 
rr.itet pomocy społecznej postano\ T w  gra 
nicach swoich możliwości fmansowych 
pizyjść im z pomocą w okresie zimowym, 
rozdając ciepłą bieliznę obuwie etc.

Tragiczny los inteligencji pracującej zmu 
sza Kom itet do natychmiastowej pomocy 
naprz. w postaci reoeracji obuwia, codzien­
nie bowiem do Kom itetu zgłaszają się pe 
tenci okazując zdarte zupełnie obuwie, co 
przy obecnej pogodzie jest specjalnie groź 
ne dla zdrowia i życia interesowanych. P e ­
tenci odsyłani są do warsztatów, które re­
perują niezwłocznie obuv'ie na koszt Korni 
fcetu.

B IA ŁE  N IEBEZPIECZEŃSTW O

Na szlakach komunikacyjnych
;7*i

Śn i e ż y c a  w  w a r s z a w i e . —  p ł u g i  n a  s z y n a c h  t r a m w a j o w y c h .
PO C IĄG I GRZĘZNĄ W  ZASPAC H . —  AKCJA R A TU N K O W A

ZAMIAST DO CH LEBA  — DO OCZYSZ  
CZANIA MIASTA

Zakład oczyszczania miasta otrzymał od 
piekarni miejskiej, na podstawie decyzji 
Magistratu 10 podwozi samochodowych, o- 
bhczonych na półtoratonowe ciężary.

Z. O. M. dorobi do tych podwozi drew­
niane karoserje w  kształcie skrzyń i przezna 
czy te samochody do przewożenia śniegu 
i śmieci.

N O W E  TABLICZKI Z  NAZW AM I U L IC  
I D Z IE LN IC

W e wrześniu r, b. magistrat powziął uch 
wałę określającą nazwy i granice miejsco­
wości położonych w obrębie Warszawy. 
M iejscowości tych jest 19 . Są to : Mary-
tnont, Żoliborz, Powązki - Buraków, W ola, 
Koło. Ochota, Rakowiec, Mokotów, Sielce 
Siekierki, Czerniaków, Pelcowizna, Targó­
wek, Brudno Gocław, Grochów, Saska Kę 
pa, Praga i W arszawa - śródmieście.

W  związku z tą uchwałą, wydział tech­
niczny magistratu zamówi w przyszłym ro 
ku budżetowym kilkadziesiąt sztuk tabli­
czek, które zawierać będą nazwy tych m iej­
scowości. Tabliczki te umieszczone będą 
nad dotychczasow emi tabliczkami na grani­
cach każdej dzielnicy. Uczynione to będzie 
w celach oszczędnościowych, gdyż zamówię 
n*e nowych tabliczek, zawierających obok 
nazwy ulicy, także nazwę miejscowości, 
byłoby zbyt kosztowne.

Tablice ułatwią niezmiernie orjentację w 
mieście zarówno władzom państwowym i 
miejsk.m, jak i szerokiej publiczności.

j a s n e  c z y  c ie m n e  b ę d ą  n a s z e
T A 3ÓWKI?

Wydział przemysłowy magistratu wezwał 
na środę, 17 b. m., na godz. 10 m. 30 rano, wla 
ścicieli wszystkich dorożek samocho iowych, po­
malowanych na kolor jasnopopielaty, w  celu 
obejrzenia tych taksówjk i wysłuchania opinji 
ich właścicieli co do praktycznuści koloru w 
dotychczasowym okresie próbnym, a to dla usta 
lenia, czy kolor ten nadaje się do wprowadze­
nia, jako obowiązujący.

Zebrania i odczyty

Na temat gospodarki m aterjałowej w y­
głosi inż. arch. Stanisław Miecznikowski od 
czyt z cyklu „Praktyczne rozwiązanie spra- 
wy budowlanej” w  Instytucie Szerzenia 
Praktycznej W iedzy Przem ysłowej, N ow y 
Świat Nr. 17 we wtorek dn. 16  grudnia r. 
b. o godz. 7 wieczorem.

Z targów

Odbyło się posiedzenie sekcji maślarsko - 
jajczarskiej warszawskiej nabiałowej komisji 
cennikowej, na którem uchwalono podwyższyć 
ceny wszystkich gatunków masła o 20 gr nu 
kg. w  hurcie a mianowicie: wyborowego z •> 
zł 20 gr do 5 zł 40 gr, mleczarskiego solonego 
i deserowego z 4 zł 80 gr do 5 zł oraz osełko­
wego z 4 zł do 4 zł 20 gr.

W czorajsza śnieżyca w yw oła ła  sze­
reg komplikacyj tak w  komunikacji m iej­
skiej, jak i kolejowej.

Na miasto w yru szy ły  liczne zastępy 
bezrobotnych, zatruamonych przez Z. O. 
M.; pracują ochoczo, widząc, że śnieg 
padać nie przestaje, a w ięc i robota nie 
prędko się skończy.

Dyrekcja Tram w ajów  Miejskich w y ­
słała na miasto pługi śnieżne, które oczy­
szczają szyny od śniegu.

W  komunikacji kolejowej zaspy śnież­
ne w yw o ła ły  konieczność ograniczenia 
ruchu, zw iaszcza w  okręgach wschod­
nich.

W  Dyrekcji Radomskiej, m iędzy sta­
cjami W archowice i M iączyn pociąg 
osobowy ugrzązł w  śniegu o godz. 5-ej 
rano. Sprowadzony z Zamościa pociąg

ratunkowy z brygadą robotników i płu­
giem zdołał oczyścić tor dopiero po 5 go ­
dzinach.

W  odległości 6 kim. od stacji W ojnicę 
ugrzązł w  śniegu pociąg mieszany nr. 
2171. Na ratunek pośpieszył pociąg z 
W łodzim ierza W ołyńskiego; akcja ra­
tunkowa była znacznie utrudniona wsku­
tek szalejącej śnieżycy.

Na linji Kow el —  Kamień Koszyrski 
ruch był wstrzym any do godz. 5 rano dn. 
dzisiejszego.

W  Dyrekcji Lw ow sk iej śnieżyca daje 
się najsilniej w e  znaki w  okręgact tarno­
polskim i sapieżyńskim.

Naato z szeregu dyrekcyj brak w iado­
mości z powodu uszkodzenia linji telefo­
niczni-ch i telegraficznych. ___,___ta .

F o 15 lotach...
UROCZYSTOŚĆ W  „BRATNIEJ POM OCY”

W  niedziele dnia 14 grudnia na terenie 
Uniwersytetu W arszawskiego odbyła się I 
uroczystość 15 -leda istnienia akademickiej 
„Bratniej Pom ocy” .

Obchód rozpoczął się o godz. 10-ej i pół 
zrana nabożeństu em w kościele akademic­
kim św. Anny, które celebrował Jego Eks 
ks. biskup Szlagowski. Świątynię wypełniłv 
tłumy akademików i delegacje organizacyi 
akademickich oraz Bratrrch Pom ocy studen 
tów  warszawskich wvżsr-:ych uczelni ze szt m 
darami. Po skończonem nabożeństwie Jego 
Kks. ks. biskup Szlagowski dokonał poświę 
cenią nowego sztandaru Bratniej Pom ocy 
studentów U. W  poczem piękne kazanie 
ekończnośjifrwe wygłosił ks. prof. Antoni 
Porowski. Podczas Mszy pienia religijne wy 
konał chór akademicki.

O godz. 1 2 -ej w  południe odbyła się w 
auli Uniwersytetu akademja pamiątkowa 
na którą poza przedstawcicilami ciała profe 
Korskiego stawiła się liczna rzesza akaclemi 
ków. Akademję zagaił rektor prof. Aleksan 
der Michałowicz, zapraszając do prezydjum 
Jego Eks. ks. biskupa Antoniego Szlagow-

skieno, prof. Tadeusza Brzeskiego,, prof 
Wasiutyńskiego, prof. Kryńskiego, mec. 
P ostkowskiego oraz członków zarządu Brat 
niej pom ocy: mag. Jerzego Kurcjusza, Ma- 
rjana Bogacza, Zdzisława W ęglińskiego i 
długoletniego prezesa „Bratniaka” p. W ła ­
dysława Kem pfiego. Bo złożeniu przez rek­
tora M ichałowicza życzeń pomyślnego roz- 
w§ju prac samopomocowych, zabierali ko 
lejno głos przedstawiciele organicacyj aka 
demickich.

Za- serdeczne życzenia dalszego rozwoju  
prac dziękował prezes Bratniej Pom ocy stu j 
aentow U . W ., p. Jerzy Kurriusz, który 
stwierdził, że ,.Bratniak” jest nietylko insty 
tucją samopomocową, ale zarazem organiza 
cją, najlepiej może wyrażającą przekonania 
i nastroje panujące wśród młodzieży.

Po  skończonej akademji oddano hołd 
świętlanej pamięci poległych w  walkach o 
jNAfepodległoś.ó i wielkość Polski akademi­
ków  - żołnierzy przez złożenie wspaniałego 
wieńca z żywego kwiecia przed tablicą pa 
miątkową, wmurowaną ku ich czci w  mury 
auli.

Pro -ram Polskiego Rad ja  na czwartek, dn:a 
18 grudnia r. b.

W A R S Z A W A : 11.40. Przegląd prasy kraj 
11.58_12.10. Sygnał Ezffgg  12.A>— 12.25.; Mu­
zyka gramof. 14.30. „O czem wiedzieć powinna 
dobra gospodyni’'. 15.00— 154.10. Kom. gospd.
1 5.35— 15.50. Kom. L. O. P. P. 15.50 IG.10.
Odczyt p. t. „Loliwar, bohater Ameryki Połu­
dniowej” . IG.15— 17 .15 . Muzyka gramof. 17.15 
— 1Y.40. Ooezyt z Krakowa. 17.45. Koncei; 
popmudn. *18.45. Rozmaitości. 19.10—10.2 ii 
Giełd* roln. 19.25— 10.35. Płyty gramof. I 1,.35 
-19.55. I  ras. dziennik radj, 19.55— 20.00 Pły 

ty gramof. 20.00. Felejton p. t. ,Moralność w 
polityce”. 20,15— 20.30. Pogad. radjotechniczna.
20.30. Muzyka lekka. 21,30. Siucl jjw. z Wiim. 
22.15 A r jt  operowe. 22.50— 23 00. Kom. me­
teor, 23.00. ■ Muzj ka tan.

K R A K Ó W : 11.40. Przegląd prasv kraj 11.08 
- 12.10 Sygnał czasu. 12.10— 12 35. Muzyka 
gram-f. 12.35 Koncert szkolny. lo.Od Kom.
gos^od. 15.50— 16.10. Odczyt z Warsz. 16 15__
17.15. Muzyka gramol. 17.15- -17.40 Odczyt 
p. t. ,,P ' dziesięcio,eciu przvłaczenia Spiszą i 
Orawy do ’olski” . 17.45. Kor cert z Wars/. 
18.45— 18.50. Rozmaitości 18.50— 19.10. Odczyt 
p. t. „Trzęsienie ziemi w  południowych Wło­
szech". l i  ,1C. Giełda roln 19.25— 19.35. Muzyk:: 
gramof 19.05. Pras. dzi rnnik radj. 20.00. Fel­
ieton z Warsz. -0.15. Pogad. dla pań. 20.30 
Koncert wiecz. 21 80. Słu-how. z Wilna. 22 15. 
Recital śpiew. 22.50— 23.00. Komunikaty i 
WaT jz. 23.00—24.00. Tranem, muzyki tan 
24.00. Hejnał z Wieży Marj

PO ZN AŃ : 7.00— 7.15. Zegar z wieży ratusz. 
7.15—8,00. Gazeta por. R. P. 12.00. £vgna! 
rasu. 12.35 Koncert srAcoŁyS 14.00— i -1 1 5, 

Kom. FrtTA . 14 '5— 14 30 Kom gospud. 
toin. 17.45— 18 45. Koncert z Warsz. 18 45—
20.30. Dodatek do gazety por. 20.30— 21.3'1. 
Koncert mistrzowski. 21.30—22.15. Słuchów, z 
Wilna. 22.15—22.30. Sygnał czasu.

Z sali sądowej
E C Ł A  M O R D E R STW A  NA UL, FO K SAL

Ż yw o  w  pamięci wszystkich jeszcze 
iest dokonana przed dwom? laty zbrodnia 
na osobie służącej Anczetv skiej. Spraw­
cy morderstwa zostali skazani: Antoni
Gutaszewski na bezterminowe ciężkie 
więzienie, Bolesław Frelek na 12 lat w ię- 
zienia, Marjan Bielecki na 6 lat ciężkiego 
więzienia. Pozatem  w szyscy zostali po- 
zbawieni praw obywatelskich. 1

Od tego wyroku skazani Gutaszewski
i Frelek odwołali się do w yższe j instan­
cji. Z pośród oskarżonych zmarł w  w ię­
zieniu Hipolit Rytter.

W czoraj rozpoczął się ten proces w  
Sądzie Apelacyjnym. Już od’ wczesnego 
rana sala zapełniła się typami o ciemnej 
przeszłości. Znowu przed obliczem spia-

wiedliwości, jak w  ka’eidoskopie przesu­
nęły się, krew  w  żyłach mrożące sceny 
z krwawej tragedii.

W  skardze apelacyjnej obaj oskarżeni 
błagają sąd o litość i przyrzekają popra­
wę, byleby zmniejszono im karę.

Z podsądnych jeszcze Staśkiewicz do­
tknięty pewną oamianą choroby umysło­
wej, znanej pod nazwą „psychozy w ię­
ziennej" nie mógł się stawić na rozpra­
w ę sąaową. Dotychczas jego jedynie nie 
dotknęła karząca reka sprawiedliwości.

Proces przeciwko Staśkiewiczowi od­
będzie się zaraz po jego wyzdrowieniu.

Rozpraw ie przewodniczy sędzia Pę- 
ski. W yrok  ' zapadnie prawdopodobnie
poznym wieczorem . W .

ZMkANA SYSTEMU MELDUNKOWEGO
JUŻ W K R Ó TC E  N A S T Ą P I

W  bieżącym tygodniu odbędą się kon­
ferencje m iędzy przedstawicielami komi­
sariatu Rządu i magistratem w  sprawie J 
wprowadzenia w  życie nowego systemu 
meldunkowego. Uzgodniony mą być spo- I 
sób zorganizowania meldunków ruchu 
luaności z meldunkami wojskowemi, gdyż { 
wkrótce zbliża się ostateczny termin i

przejęcia przez magistrat całej prac; mel 
dunkowej od komisariatów P. P. przez 
powołanie własnych biur meluunKOwych. 
Pozatem w ydzia ł w ojskow y magistratu 
wprowadzi w  przyszłym  miesiącu now y 
sposób ewidencji osób podlegających obo­
w iązkowi służby wojskowej.

p  ©  i  £  s i  a bf 
B L £ ; K T R O ' - : a  A S *  J O

naprzec iw  Dw. W ileń sk ie  ; j 
T argowa 6-J, te ł. 19 -JJ -j),

Poleca duży w yhór: sprętu radiowego
i elektrotechnicznego

K RA N A  WIŚLE
Wskutek śnieżycy i mrozu, na Wiśic 

pod W arszawą, ukazała się kra. Pracownicy 
przedsiębiorstw żeglugi parowej rozporze! 
przygotowania do zaciągnięcia parostatków 
i przysiani do portów zimowych w ła jz3 
praskiej i czerniakowskiej. Dotychczas ko­
munikacja żeglugi parowej odbywała się 
bez zmiany. W obec czasu przedświąteczne­
go zwiększył się ruch pasażerski i towaro­
wy. O ile mróz potrwa nadal, zawieszenia 
żeglug, spodz.ewać się należy za 2 —  3 dni.

D zsia js z i  p o g r a j
P O W Ą Z K I

Kohmujer Józef Wład., 1. 71 godz. 10 kapl- 
powązk.; I-voto Kurowska II-voto Roszkowska 
Stanisława, 1. 50 ż. kupca godz. 10 kośc. św'- 
Antoniego; Laskowski Bronisław, 1. 40 wł- 
zakł. dok. godz. 10 kośc. N. M. Panny na Lesz 
nie; Bułhak Ewelina, 1. 71 przy córce gc*!”- 
I d la kośc. powązk., Jędrzejewski Józef, 1. 79 
slus. gock,. 107-2 kośc. św. Jana; Czyżewic.z V5G 
dysława, 1. 73 emer. godz. 10 Ej kośc. Zbawi­
ciela; Pajewski Czesław, 1. 36 urzędn. godz- 
JOłffe kośc. św. Andrzeja; hr, Krasicki StaiU' 
sław, 1. 68 obyw. godz. 12 kośc. powązk.

B R Ó D N O
Marciniak Julja, 1. 72 przy zięciu g o Ł l 1*̂  

Podskarbińska 4 bud. 5; Buciak Stanisław, 1 
42 malarz godz. 10 szp. Dz. Jezus; Kaczak1 
Juljanna, I. 69 przy synu godz. 10 szp. św. Ł a-' 
zarza; Atanowicz Amoni, 1. 34 stolarz goaz. ą* 
szp. .Tana Bożego; Baran Karolina, 1. 78 wy' 
robnica godz. 13 kośc, Zbawiciela.

Ja to  bę1z]3 m&fol
W czoraj o godz. S-ej rano w całym kraj'1 

pochmurno, miejscami podał śnieg. 
fura najwyższa wynosiła - f 1 st. w Poznaniu !  
Cieszynie, a najniższa — 8 st. w Łucku i 
dzie. W Warszawie o godz. 8-ej — 5 st., o v 
ŚO-ej --6 ,1 st.

Dziś mroźno; możliwe opady śnieżn“ w 
lym kraju.
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